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z ia  analiza i Zły adres Francja Anglja i Włochy
,W artykule „Gazety Polskiej"

р. t. „Fronty Ludowe" p. Mie- 
dziński omawia rolę komunis­
tów w tych „frontach" i m. in. 
zajmuje się stosunkiem PPS. do 
komunistów w Polsce.

Nawiązując do uchwały Rady 
Naczelnej PPS., p. Miedziński 
„•wzdycha z ulgą" z powodu od­
rzucenia przez Radę współpra­
cy pozytywnej P. P. S. z komu­
nistami, ale wyraża niezadowolę 
nie z utrzymania w mocy paktu 
nieagresji z komunistami, jako 
„siłami w ostatecznym celu dzia 
łania których leży niewątpliwie 
wcielenie Rzplitej, jako ósmej 
republiki, do sowieckiego impe­
rium rosyjskiego".

P. Miedziński pisze dalej: 
„Państwo polskie zawarło pakt

o nieagresji z Rosją Sowiecką.—
Układu tego dotrzymuje. Ale na­
ród polski nie zawarł i nie zawrze 
paktu o nieagresji z międzynaro­
dówką komunistyczną, bo to gro- 

■ ziłoby u tra tą  niepodległości, w 
walce o którą lała się krew wszy­
stkich stanów I  wszystkich klas 
ludu polskiego przez półtora wie­
ku1'.
P. Miedziński jest niekonse­

kwentny. Wszyscy wiedzą, że 
Międzyn. Komunistyczna jest na 
rzędziem w ręku Rządu sowiec­
kiego, o czem zresztą w swym 
artykule napomyka i p. Miedźiń 
ski. Jeżeli tedy Komintern za­
graża niepodległości Polski, to 
temhardziej i przedewszystkiem 
— Rosja sowiecka. A z nią prze­
cież Polska zawarła układ niea­
gresji. I mało się znajdzie ludzi, 
którzyby uwierzyli, że Rosja o- 
becna żywi dążenia zaborcze 
względem Polski.

PMiedziński powołuje się na 
tragiczny los Gruzji. Słusznie, 
zbrodnię, popełnioną przez bol­
szewików na Gruzji, nikt tak o- 
stro nie potępiał i nie potępia 
nadal, jak socjalizm, czemu daje 
wyraz przez udział przedstawi* 
Clê a Gruzji w Międzynarodów­
ce Socjalistycznej.

Ale, jeśli chodzi o Polskę, to 
Lenin w odróżnieniu od Róży 
Luzemburg stał na stanowisku 
niepodległości Polski. A teraz, 
jak wiadomo, nawet komuniści 
polscy „odbronzowują" — Różę 
Luzemburg i przyznają rację Le 
omowi.

Pewnie, istniał okres, kiedy 
, ??a sowiecka, dążąc do rewo­
lucji międzynarodowej, zagraża- 
a niepodległości innych krajów. 

Kiedy rewolucja na „ostrzu ba- 
ftw Przemycała podbój kra
ń A?e ten okres minął. Dzisiaj 
_ °s,a sowiecka, sama zagrożo- 

ze strony Niemiec i Japonji 
,  ma najmniejszego interesu 

shC/-e°laĆ któregokolwiek z są- 
iadow, zwłaszcza, że — i to jest 
ec2 najważniejsza — Rosja ca- 

Wn: 3  enerŹj? kieruje na budo- 
l . socjalizmu we własnym 
tp-’U’ .°cjaliznj ten ma charak- 
czp^A°1Sty 1 nie da si(? przesz- 
Va#j1C na śruut zachodni, ale
с, v _.y przyzna- że mamy tam do

z - wysiłkiem olbrzy- 
gichb ° ? j e.szcze w ci^ u  dłu- 
cia , at °^d®le wymagał napię- 
Woli szysikich sił i wszystkiej 

narpdu rosyjskiego.
łabv . tedy celu Ros)’a  mia- 

ayoac na nieDodlledłnsń Pn-1

Strajk pracowników użyteczn. 
publicznej we Lwowie

Jak już podaliśmy, we Lwowie 
wybuchł strajk pracowników uży 
teczności publicznej. Strajk objął 
wszystkie zakłady miejskie uży­
teczności publicznej. Tramwaje 
od 2 dni nie wyruszyły na miasto 
Jer-nie elektrownia, wodociągi 
gazownia są czynne za zgodą ko­
mitetu strajkowego. Strajk 
przebieg spokojny, żadnych incy 
dentów nie zanotowano.

Pracownicy domagają się u- 
względnienia 19 postulatów, do­
tyczących emerytur, pragmatyki 
służbowej, podatków od uposa­
żeń i t. d.

Rokowania trwające od 2 tygo 
dni, rozbiły się we środę. Wczo­
raj pertraktacje zostały znowu 
podjęte.

Na terenie Krakowa
Na terenie Krakowa zakończy­

ły się ostatnio liczne strajki zwy­
cięstwem robotników.

W FABRYCE CZEKOLADY 
„HELVETIA“.

Strajk w fabryce czekolady 
„Helvetia“ zakończył się uznaniem 
przez firmę żądań robotników. 
M. in. rewidentkę, która szykano 
wała robotników, przeniesiono do 
innego działu.

W FABRYCE „SUCHARD".
W fabryce czekolady „Suchard1 

wybuchł jednodniowy strajk de­
monstracyjny dla poparcia straj­
kujących robotników firmy Orlik, 
oraz przeciwko aresztowaniu de­
legacji robotniczej. Pozatem 
botnicy domagali się ubrań robo­
czych oraz udzielenia im satysfak 
cyj za nieodpowiednie zachowa­
nie się wobec nich kierownika tir 

Wszystkie żądania robotni­
ków zostały uwzględnione.

ski? na niepodległość Pol 

lachy“Sa naPrawd<? „strachy na

Ale cel tych strachów jest 
bardzo przejrzysty.

Chodzi przedewszystkiem 
odwrócenie uwagi społeczeń­
stwa od niebezpieczeństwa hi­
tleryzmu dla Polski, dla niepo­
dległości Polski. Niebezpieczeń­
stwo to jest realne, bliskie. Ale 
t°go prawdziwego niebezpie­
czeństwa p. Miedziński „nie do­
strzega", aby zaś i inni nie do­
strzegali, maluje im całkiem uro 
jone w obecnych warunkach nie 
bezpieczeństwo ze strony Rosji 
sowieckiej.

Rzecz znamienna. Im szcze­
rzej pokojową jest polityka Ro­
sji, im bardziej polityka ta od­
dala się od taktyki puczów i „gi 
mnastyki rewolucyjnej", tem 
większy niepokój budzi wśród 
reakcji świata. Sprawa jest jas­
na: reakcja nie boi się wojny i 
zaborczości ze strony Rosji, lecz 
dzieła pozytywnego, dokonywa 
iącego się w tym kraju. W cza­
sie, kiedy kapitalizm dławi się 
w pętli własnych sprzeczności, 
kiedy rozkłada się wśród odoru 
zbrodni i korupcji, praca kon­
struktywna Rosji działa oczywi­
ście na reakcję „odstraszająco".
Stąd ta wielka ofensywa hitle­
ryzmu i małpującego go faszyz- ski.

mu innych krajów w obronie rze 
komo zagrożonej „kultury" i rze 
komo zagrożonej niepodległości.

Ale już całkiem śmieszna jest 
pretensja p. Miedzińskiego do 
PPS. o t. zw. pakt nieagresji z 
komunistami polskimi, którzy w 
oczach p. Miedzińskiego ni stąd 
ni zowąd urastają do potęgi, za­
grażającej niepodległości Polski. 
Komuniści polscy mogliby być 
dumni z takiego świadectwa, 
gdyby ono choć w najmniejszym 
stopniu odpowiadało rzeczywi­
stości. Uchwała Rady Naczelnej 
PPS. wyraźnie powiada, że pakt 
nieagresji dąży do tego, by nie 
zaostrzać stosunków wewnętrz­
nych ruchu robotniczego. Nieza­
dowolenie p. Miedzińskiego oz­
nacza, że zależy mu i jego obo­
zowi na tem, by stosunki wew­
nętrzne ruchu robotniczego były 
zaostrzone, by klasa robotnicza 
żarła się wzajemnie i przez wal 
kę bratobójczą — wzmacniała 
front kapitalistyczne - faszysto­
wski.
Wyznanie cenne, choć nie nowe.

A my właśnie w tym froncie 
kapitalistyczno - faszystowskim 
widzimy największe niebezpie­
czeństwo dla niepodległości Pol 

(jmb.)

We Lwowie i Krakowie

Na froncie strajkowym
STRAJK PARASOLNIKÓW.

W fabryce parasoli „Friedhauś" 
wybuchł strajk polski. Robotni­
cy domagają się cofnięcia wypo­
wiedzenia, podwyżki płac od 15 
do 25 proc., oraz zawarcia umo­
wy zbiorowej.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
W DROŻDŻOWNI.

Strajk w drożdżowni w Dziewa 
nowie zakończył się zwycięstwem 
robotników. Robotnicy uzyskali 
podwyżkę od 20 do 25 proc. Po­

Krzepiący objaw
Pragnę w tej notatce zwrócić u- 

wagę czytelników na jedną z  ru­
bryk naszego pisma, jest to ru­
bryka ofiar. Przez ostatnich kilka 
tygodni, a dokładniej — od pa­
miętnych wypadków krakowskich, 
zajmuje ona coraz więcej miej­
sca na naszych łamach. Ze wszy­
stkich zakątków kraju, zewsząd, 
gdzie pod bluzą robotniczą biją 
serca proletarjuszy, olyną nieu­
stannie ofiary dla rodzin po ro­
botnikach, poległych w Krakowie, 
Lwowie, Częstochowie i Chrzano­
wie. Niewinna krew, która zrosiła 
bruk miast polskich, wywołała w 
czasach największej biedy i nie­
dostatku wspaniały odruch ofiar­
ności, będącej nieprzepartym do­
wodem tkwiącego głęboko w du­
szy robotnika poczucia solidarno­
ści, współodpowiedzialności za 
krzywdę, spotykającą brata - pro­
letariusza.

Obok idących iv tysiące ofiar, 
złożonych przeź wielkie zespoły ro­
botnicze, jak Fabryka Samocho­
dów, Lilpop, Wytwórnia Teletech­
niczna, lub Włókniarze okręgu 
łódzkiego, spotykamy w tej rubry­
ce takie naprawdę wztuszające po­

Sensacyjne doniesienia, które wymagają potwierdzenia
Korespondent paryski „Manche 

ster Guardian" zamieszcza ciekawe 
wynurzenia wybitnego deputowa­
nego z lewicy francuskiej na temat 
sytuacji W. Brytanji, Wioch i Frań 
cji. (Dziennik nie wymienia nazwi 
ska owego deputowanego, koresp. 
londyński przypuszcza, że chodzi 
o posła Yiennota przyszłego wice­
ministra spraw zagranicznych).

Deputowany ten nie uważa, aby 
Anglja bez względu na to, co się 
stanie, mogła poprostu przyjąć a- 
neksję Abisynji przez Włochy jako 
fakt dokonany. Nowy Rząd francu­
ski uważałby również całkowitą 
kapitulację Ligi za wysoce niepo­
żądaną i raczej wołałby, aby Wło­
chy wystąpiły z Ligi, albowiem 
Włochy nie były wogóle bardzo 
wiernym członkiem Ligi, ale jeśli 
W. Brytanja uważa, że obecnie 
należy podjąć wszelkie wysiłki, a- 
by porażka Ligi już się więcej nie 
powtórzyła, Francja uważałaby to 
za okazję do odbudowy Ligi na ra­
cjonalniejszych zasadach. W. Bry 
tanja musiałaby jednak dać dowo­
dy, że na serjo pragnie wzmocnie­
nia Ligi, przyjmując na siebie bar­
dziej wiąźące zobowiązania na za­
sadzie art. 16 paktu Ligi, niż do­
tychczas.

zatem zawarto nową umowę zbio 
rową uwzględniającą interesy ro­
botników.

Strajki w Wieliczce
Na terenie Wieliczki zastrajko- 

wali robotnicy 2 miejscowych ce­
gielń, oraz robotnicy zajęci przy 
budowie autostrady i przy robo­
tach miejskich.

Robotnicy domagają się pod­
wyższenia zarobków oraz zawar­
cia nowej umowy zbiorowej.

zycje, jak kilkadziesiąt złotych, na­
desłanych przez SEKCJĘ BEZRO­
BOTNYCH przy Grodzieńskiej Ra­
dzie Klasowych Związków Zawo­
dowych. Wdowi to zaiste grosz, 
złożony za cenę największych wy­
rzeczeń, lecz przez to samo jakże 
wartościowy...

Krew ofiarna Krakowa, Lwowa, 
Częstochowy, Chrzanowa nie wsią­
kła bez śladu w ziemię polską!

J.R -

r „Le Populaire" ukazał się 
artykuł Leona Bluma, który ka­
tegorycznie przeczy pogłoskom, 
jakoby rozmowa jego z Herrio­
tem ujawniła różnicę poglądów 
co do orjentacji finansowej i gos­
podarczej przyszłego Rządu.

Blum twierdzi, iż rozmowa wca 
le nie dotyczyła finansów i spraw 
gospodarczych. Przedmiotem jej 
była polityka zagraniczna. Leon 
Blum dodaje: „wiadomość, jakoby 
ta wymiana poglądów doprowa­
dziła chociażby do najmniejszego 
nieporozumienia, jest fałszywa,— 
jest wysoce fałszywa".

Dnia 24-go maja (niedziela) o godz. 11-ej rano na cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie odbędzie się uroczyste odsłonięcie pom­
nika na grobie

Aleksandra Dębskiego
współtwórcy Pierwszego „Proletarjatu" i P. P. S.

Do jak najliczniejszego udziału w tej żałobnej Uroczystości za­
praszają:

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA. 
STÓW. b. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO.

Delegacje dzielnic partyjnych, bratnich związków i Stowarzyszeń 
wraz ze sztandarami stawią się na cmentarzu Powązkowskim przy 
grobie A. Dębskiego kwatera 196, rząd 4, grób 95, 96.

WOKR. PPS. wzywa Komitety Dzielnic ze sztandarami do wzię­
cia udziału w odsłonięciu pomnika tow. Dębskiego.

Rozważając następnie ewentual 
ność, że W. Brytanja nie zechce 
przed Włochami ustąpić, rozmów­
ca „Manchester Guardian" wyraził 
zdanie, że kontynuowanie istnieją­
cych sankcyj jest bezcelowe, jako 
drażniące. Wobec tego powstać 
może w W. Bytanji kwestja zam­
knięcia kanału Suezkiego, zwłasz­
cza, gdyby Włochy zaczęły przy­
bierać coraz bardziej groźną posta 
wę i gdyby brytyjska opinja pu­
bliczna doszła do przekonania, że 
Włochy zagrażają istotnym intere 
som brytyjskim na Morzu Sródzie- 
mnęm i Bliskim Wschodzie. Zda­
niem deputowanego oznaczałoby 
to wojnę. Gdyby to miała być je­
dynie wojna zemsty za Abisynję, to 
należy jej uniknąć, ale gdyby cho 
dziło o sprawy posiadające żywo­

Lopez-Borenstein-Lawrence
„sypie" Włochów w „Intelligence Serwice"

Dzienniki angielskie zamiesz­
czają informacje, dotyczące tajeni 
niczego Lopeza związanego z a- 
ferą rzekomej dostawy kul dum - 
dum z Anglji do Abisynji. Jest 

Henry Lawrence - Borenstein 
urodzony w 1872 roku w Mel- 
bourn w Australji, który w czasie 
wojny nazwisko Borenstein porzu 
cił i obecnie znany jest tylko jako 
Henry Lawrence. Jest on z zawo­
du artysta musie hallu i mieszka 
pod Londynem. W rozmowie z 
reporterami angielskimi Lawrence 
skarżył się na Włochów, że oprócz 
zwrotu efektywnych kosztów nic 
mu za jego „pracę" nie zapłacili, 
wobec czego postanowił ich „sy­
pać". Lawrence udał się wczoraj, 
jak podają dzienniki, do „Intelli­
gence Service“ (brytyjski wywiad 
wojskowy) gdzie złożył obszerne
zeznania.

Niema nieporozumień
pomiędzy Blumem a Herriotem

tne znaczenie dla W. Brytanji, to 
wówczas nie ulega wątpliwości, że 
Francja stanęłaby przy boku W. 
Brytanji, podobnie, jak Jugosławja, 
Turcja i Grecja, które obawiają się 
hegemonji Włoch na Morzu śród­
ziemnem. Ale tego rodzaju inter­
wencja ze strony Francji mogłaby 
oczywiście nastąpić tylko wów­
czas, gdyby W. Brytanja przystą­
piła do europejskiego systemu wza 
jemnej pomocy. Mówca przyznał, ■ 
że biorąc udział w tego rodzaju 
sankcjach przeciw Włochom, Frań 
cja również występować będzie w 
obronie swych własnych interesów 
na Morzu śródziemnem, bowiem, 
hegemonja włoska na morzu śród­
ziemnem dałaby się odczuć w fran 
cuskich kolonjach w północnej A- 
fryce. (PAT).

„Daily Express“ donosi, iż pse­
udo pułkownik Lopez, znany rów 
nież pod nazwiskiem Lawrence— 
Bornstein i Mezler, był rzekomo 
wmieszany w aferę listu Zinowje- 
wa z roku 1924. Pod nazwiskiem 
Singleton odwiedził on Macdónal 
da, który był wówczas premje- 
rem, proponując mu za 500 fun­
tów ujawnienie tajemnicy listu Zi 
nowjewa. Macdonald rzekomo ka 
zał wyprowadzić Singeltona ze 
swego gabinetu. Wobec dyploma 
tów sowieckich, Lopez miał wy­
stępować pod nazwiskiem Rad- 
bill.

„Daily Express“ dodaje, iż ten 
sam osobnik był przez jakiś czas 
czynny w Boliwji, skąd powrócił 
z paszportem dyplomatycznym i 
zaświadczeniami, pochodzącemi 
rzekomo od Rządu boliwijskiego.

(PAT.).

Blum zaprzecza rzekomym róż­
nicom pod względem teoretycz­
nym i praktycznym, jakie już o- 
becnie miały powstać pomiędzy 
socjalistami a radykałami.

Komitet wykonawczy stronnitt- 
wa radykalnego, ‘ kończy swe oś­
wiadczenie Blum, położy kres, je­
stem tego pewien, wszystkim tym 
insynuacjom. (PAT.).

Zabójstwo sędziego
Wczoraj o godz. 13-ej w sądzie 

grodzkim w Pucku niejaki Bens- 
dorf Alfred oddał cztery strzały 
rewolwerowe do sędziego tegoż 
sądu Józefa Gordona, zabijając 
go na miejscu. Zabójcę areszto­
wano. Co było powodem zajścia, 
które wydarzyło się w gabinecie 
sędziego, narazie niewiadomo.

(PAT.).

Dymisja sędziego
Wiceprezes sądu okręgowego I 

kierownik sądów grodzkich w 
Warszawie p. Wacław Jaruzelski 
złożył na ręce ministra sprawie­
dliwości w dn. 20 b. m. podanie o 
zwolnienie go z zajmowanego sta­
nowiska. Dymisja została nie­
zwłocznie przyjęta. (PAT.).
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Międzynarodówka o sytuacji światowej W y b o ry  w  Belgji
Obrady Egzekutywy w Brukseli

P rz ez  ub. niedzielę i  poniedziałek 
obradow ała  w  B rukse li E gzekutyw a 
M iędzynarodówki Socja listycznej z 
udziałem  delegatów  w szystkich p a r-  
ty j.

Różne okoliczności n ie  pozwoliły 
k ilku  delegatom , s ta ły m  członkom 
E gzekutyw y, p rzybyć do B rukseli i 
zastąp ili ich  in n i delegaci.

N ie  p rzyby ł w ięc przedew szyst- 
k iem  tow . Leon B lum , z a ję ty  tw o­
rzen iem  R ządu  w e F ra n c ji . Również 
sp raw y  w ew nętrzne  za trzym ały  w  
H iszpan ji tow . L a rg o  Caballero. 0 -  
b a j ci członkowie E gzekutyw y p rzy  
s ła li n a  ręce  se k re ta rz a  lis ty , k tó re  
zostały  odczytane n a  posiedzeniu.—  
Z F ra n c ji p rzy jecha li tow . tow . 
B racke, L onguet, G rum hach I ż y - 
rom ski. Z H iszpan ji p rzy jecha ł tow . 
de  Los R ios. E m ig rac ję  niem iecką 
rep rezen tow ali to w ..to w . H ilferd in g  
i W eis. R eprezentow ane by ły  tów- 
nież  inne  p a r tje  przebyw ające  n a  
em ig rac ji, j a k  w łoska  (tow . tow.: 
M odigliani i N enn i), mieńszewicy 
(A bram ow icz)', E serow cy (Sucho- 
n ilin ) i  t .  d . P P S . reprezen tow ał 
tow . L iberm an, B und  —  tow . E rlich

Rezolucja polityczna
Po dwudniowych obradach u- 

chwalono następującą rezolucję 
polityczną:

M iędzynarodówka przypomina, 
iż oddaw na już i z w ciąż w zrasta 
jącym naciskiem dom agała się 
konsekwentnego i śmiałego sto ­
sow ania paktu Ligi Narodów 
względem tych, którzy prowadzą 
w ojnę lub grożą wojną.

Chwiejna, podyktow ana spe- 
cjalnemi interesami poszczegól­
nych rządów  polityka w  stosun­
ku do  japońskiego imperjalizmu, 
do faszystowskiego ataku na  Abi 
synję i do prowokacji hitlerows­
kiej nad  Renem, doprowadziła do 
nowych sukcesów tych, którzy ła ­
mali umowy, i  do zwiększenia 
się niebezpieczeństwa wojny.

Gazam i trującemi, wyrzynanlem 
ludności cywilnej, bom bardow a­
niem otwartych m iast i stacji 
Czerwonego Krzyża, faszystow s­
kie W łochy prowokowały Ligę 
Narodów, podbiły lud ab isyńskii 
wreszcie, prow okując opinję pub­
liczną całego św iata, ogłosiły za­
bó r Abisynji. Znowu pokazało 
się, iż pokój może być uratowany 
wyłącznie przez zdecydowane za 
stosow anie paktu Ligi Narodów. 
Międzynarodówka odrzuca wszel­
ką kapitulację przed niezgodnemi 
z  umowami międzynarodowemi, 
faktam i dokonanemi.

Należy zapobiec temu, by W ło­
chy zbierały owoce swojej brutal 
nej a  zarazem  tchórzliwej napaś­
ci. SANKCJE MUSZA BYĆ U- 
TRZYMANE, BY AUTORYTET 
LIGI NARODÓW ZOSTAŁ ODBU 
DOWANY.

Żabezpieczenie pokoju nie po­
zw ala  na żadne osłabienie; prze­
ciwnie, w ym aga wzmocnienia po 
lityki powszechnego bezpieczeń­
stw a. To jest uzależnione od zje­
dnoczenia wszystkich wrogich 
w ojnie państw , a  w szczególności 
od JAKNA.IŚCIŚLEISZEl KOOR­
DYNACJI POLITYKI W . BRY- 
TANJ, FRANCJI I SOWIETÓW 
w  celu zapobieżenia wszelkim na­
paściom i naruszeniom’ traktatów , 
mogącym zagrażać pokojowi w 
którejkolwiek części Europy. T a 
koordynacja musi stać się w  Li­
dze Narodów ośrodkiem siły tych 
państw , które są  zdecydowane u- 
trzym ać pokój i obronić go.

Polityka pokojowa tylko w  tym

Fantastyczny wypadek
Komary zatamowały ruch... automobilowy

Z  Hagi donoszą: Przecięcie Zu- 
derzee tam ą, k tóra  morze przedzie 
lila n a  dwie części, zam ieniając 
część odciętą tam ą w  jezioro o w o­
dzie słodkiej, spowodowało w y­
m arcie wszystkich ryb morskich, 
tępiących zalążki komarów. Skut­
kiem tego w  roku bieżącym pow ­
s ta ła  istna p laga kom arów na  ta ­
mie, która łączy prowincję holen­
dersko - północną z Fryzją. P laga 
ta  sta ła  się do  tego  stopnia przy­
krą, że musiano w strzym ać zupeł­
nie ruch automobilowy n a  tamie, 
ponieważ niezliczone miljony koma 
rów  przedostają  się do  radjatorów

w ypadku jest możliwa, gdy  stoi 
za nią nieodparta siła RUCHU LU 
DOWEGO. Zdobycie pokoju w y­
m aga nieustannej czujności i wy­
tężonej energji m as ludowych. — 
Także te  narody, które teraz u- 
w ażają się za  mało zagrożone — 
muszą zrozumieć, że w ojna musi 
stać się katastrofą dla wszystkich 
c  pokój może być ocalony tylko 
w  tym  wypadku, jeśli wszystkie 
narody wyżej postaw ią interes o-

Przeciw polityce min. Becka
Wielka manifestacja w Krakowie

W  czwartek, 21 b. m. w  Krako-i 
wie w  pięknej sali S tarego Teatru 
odbyło się wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez OKR. PPS. wspólnie 
z ludowcami. Sala była przepełnio 
na  (mimo płatnego w stępu), setki 
ludzi odeszły od kasy.

Zgromadzenie było poświęcone 
wyłącznie problemom polityki za­
granicznej. Zaczęło się od odśpie­
w ania Czerwonego. Dwaj harcerze 
sta ją  na  trybunie z czerwonemi cho 
rągwiam i. Tow. dr. Szumski zaga­
ja  zgromadzenie. Zostaje wybrane 
prezydjum, w  którem zajmują miej 
sca obok naszych towarzyszy, ta ­
kże dw aj ludowcy obb. Mierzwa 
(sekretarz  okręgow y) i ob. Szcze 
pański.

Referuje sytuację międzynarodo­
w ą tow. K. Czapiński z W arszaw y. 
Ostro krytykuje coraz bliższe 
współdziałanie Polski z hitleryz­
mem. T a  polityka prohitlerowska 
prowadzi do osamotnienia i osła­
bienia Polski. W szyscy naturalni 
sprzymierzeńcy Polski, jak  Fran­
cja,, ZSSR., M. Ententa odsuwają 
się od Polski. Słowa m ówcy o 
zwycięstw ie lewicy francuskiej sa­
la przyjm uje salwą oklasków. Koń 
cząc sw e obszerne wywody, cha­
rakteryzujące rolę hitleryzmu i po­
litykę min. Becka, m ówca staw ia

W ujarzmionej Abisynji
ZAKOŃCZENIE OPERACYJ 

WOJENNYCH.
Agencja Stefani donosi z Addis- 

Abeby, że operacje wojenne w  A- 
bisynji m ożna uw ażać już za  za­
kończone. Zajmowanie kraju odby 
w a się w edług zgóry przewidzia­
nego planu. Oddziały trzeciego kor 
pusu arm ji zajęły strefę Dessie, 
czw arty korpus przeprow adza ope 
racje w  okolicach Gondaru, pod­
czas gdy drugi korpus pozostał na 
swych pozycjach, organizując za­
ję tą  strefę. Dywizja czarnych ko­
szu! „28 października" pozostaje w 
obszarze Tembien. W  okolicach 
Gondaru, jeziora T an a  i granicy 
sudańskiej panuje zupełny spokój. 
D ziałalność wojskowa polega w 
tej chwili jedynie na popieraniu ak­
cji przeprow adzania okupacji.

RAS IMRU JESZCZE WALCZY.
Ras Iniru błąka się po terenach 

dotychczas jeszcze niezdobytych. 
W iadomości o jego działalności 
wojskowej należy — zdaniem W ło 
chów —  przyjąć z zastrzeżeniami.

Zastępca szefa sztabu  marszał­
ka Badoglio gen. Cona ośw iad­
czył w  rozmowie z przedstawicie­
lem Reutera, że Ras Iinru m a je ­
szcze swobodę działania w  Godzą 
mie, ale sam nie wie, czy m a pod-

i zatrzym ują motor. Obecnie czyn­
niki m iarodajne rozpoczęły ener­
giczną akcję, celem wytępienia 
szkodników. Próby zniszczenia ko­
marów gazam i okazały się zaw od­
ne. Chmury kom arów na skutek 
ulatniających się gazów  usunęły 
się na bok, aby  potem  znów  p o ­
w rócić n a  tam ę. W  domach okoli­
cznych mieszkańcy zmuszeni są  do 
zapalan ia św iatła w  jasny dzień, 
ponieważ komary, oblegające szy­
by okien, tw orzą czarną zasłonę, 
przez k tó rą  nie przedostaje się ża­
dne światło.

gólny nad swoim partykularnym  
interesem.

świadoma swoich obowiązków  
oraz w  zrozumieniu powagi sytua 
cji Międzynarodówka wzywa ro­
botników, masy ludowe, kobiety, 
młodzież oraz wszystkich ludzi 
dobrej woli do moralnej i  polity­
cznej ofensywy przeciwko faszyz 
mówi i wojnie, za pokój i  wol­
ność!

rezolucję, wypow iadającą się bar­
dzo stanowczo przeciw dotychcza­
sowej linji politycznej min. Becka 
i żądającą zbliżenia się Polski do 
pokojowego bloku państw  w  Eu­
ropie, a więc do Francji, ZSSR., M. 
Ententy.

Po głównym referencie zabiera 
głos ob. M ierzwa ze stronnictwa 
ludowego. Jego wywody, solidary 
zujące się z rezolucją, a  zarazem 
podkreślające konieczność solidar 
ności chłopsko -  robotniczej, wywo 
łały żywe oklaski.

Tow. Szumski poddaje rezolucję 
pod głosowanie. Zostaje uchwalo­
na jednomyślnie przez całą salę 
(1.200 osób). Przewodniczący koń 
czy obrady słowami podzięki dla 
mówców. Rozlega się potężny 
śpiew  Czerwonego.

Zgromadzenie miało przebieg 
imponujący, niczem nie zakłócony, 
piękny. N abita sala  reagow ała ży- 
wiołowemi oklaskami na  każdy sil­
niejszy akcent krytyczny w  stosun­
ku do polityki pro-hitlerowskiej. 
Solidarność frontu chłopsko -  ro ­
botniczego została mocno zazna­
czona.

T eraz  zwolennicy kursu pro-hi- 
tlerowskiego będą wiedzieli do­
brze, co sądzi o tej polityce kra­
kowski robotnik i krakowski chłop!

dać się, czy prow adzić walkę par­
tyzancką. Gdzieniegdzie w alka ta ­
ka je s t prowadzona. Trzeci korpus 
armji włoskiej, który szedł z Soko­
ła  na południe obecnie zawrócił 
do M akalle. W skazuje to, że Włosi 
nie potrzebują posiłków w  Addis- 
Abebie.

Generał Cona, zapatruje się bar­
dzo optymistycznie na całokształt 
położenia w  Abisynji.

SAMOLOTY WŁOSKIE NAD 
ABISYNJĄ.

Lotnictwo włoskie na calem te- 
rytorjum Abisynji rozwija ożywio­
ną działalność. Samoloty podtrzy­
mują komunikację pocztową i zao 
patru ją  w  żywność oddalone ośrod 
ki, które jeszcze nie zostały połą­
czone drogami. Ruch lotniczy po­
między Asmarą a Addis -  Abebą 
jest bardzo ożywiony. Codziennie 
na lotnisku w  Addis -  Abebie lądu­
je  od 20 do 30 samolotów. 

ZRÓŻNICZKOWANA SPRAWIE­
DLIWOŚĆ.

Jak  donosi agencja Stefani, oprą 
cowany został program organiza­
cji wymiaru sprawiedliwości w  A- 
bisynji. Projekty te  przedstawiono 
do aprobaty  władzom centralnym 
w  Rzymie. Przewidują one specjal­
ne trybunały d la  koptów, dla mu­
zułmanów, sądy  normalne d la  Eu­
ropejczyków i trybunały mieszane 
do rozpatryw ania sporów  pomię­
dzy Europejczykami a tubylcami. 

ZATARG WŁOCHÓW Z  KOLEJĄ
FRANCUSKĄ.

Jak  donoszą z Dżibuti, między 
adm inistracją kolei Dżibuti -  Addis 
Abeba i władzami włoskiemi pow­
sta ł za ta rg  na  tle staw ek frachto­
wych, obliczonych przez admini­
strację kolei za ostatnie transporty 
żywności do Addis Abeby. Włosi 
odmówili zażądanej opłaty za prze 
wóz w obec czego adm inistracja 
kolei w strzym ała przyjmowanie 
dalszych transportów , przeznaczo­
nych dla Addis Abeby.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W  nadchodzącą niedzielę, dn. 
24 m aja  b. r. odbędą się w  Belgji 
wybory do Izby Reprezentantów i 
do Senatu.

Izba Reprezentantów liczyć bę­
dzie po nowych wyborach 202 po­
słów, podczas gdy dotychczasowy 
skład Izby wynosił tylko 187 po­
słów. Pochodzi to  stąd, że liczba 
posłów, ja k  również i senatorów, 
została bezpośrednio przed wybo­
rami zwiększona, tak, aby zgo­
dnie z konstytucją na każde 40.000 
mieszkańców przypadał jeden re­
prezentant (w  dniu 31 grudnia 
1930 B elgja liczyła 8.092.004 mie­
szkańców).

N a zwiększeniu, liczby posłów 
zyskują głównie Flamandowie. 
T łumaczy się to  tern, że prowincje 
flamandzkie w ykazują najsilniej­
szy przyrost ludności, natom iast 
w śród W allonów ujaw nia się s ta ­
ły spadek.

Czynne praw o w yborcze do Izby 
przysługuje każdemu obywatelowi 
belgijskiemu lub cudzoziemcowi, 
posiadającem u pełną naturaliza- 
cję, który ukończył 21 ła t. Kobie­
ty  praw a tego zasadniczo nie po­
siadają. W yjątek stanow ią tutaj 
tylko wdowy po żołnierzach pole­
głych w  czasie wojny iub rozstrze­
lanych przez okupantów  za  czyny 
patrjotyczne. Liczba tych kobiet, 
uprawnionych do głosowania, wy­
nosi zaledwie 8.043.

Bierne praw o wyborcze przy­
sługuje wszystkim obywatelom 
belgijskim, którzy ukończyli 25 
lat. Kobiety m ogą być zatem wy­
bierane.

Senat obejmuje trzy  kategorje 
senatorów: senatorów  wybiera­
nych bezpośrednio przez głoso­
wanie powszechne, senatorów wy­
bieranych przez sejmiki prowin­
cjonalne i senatorów  kooptowa- 
nych, to znaczy wybranych przez 
sam senat. P ierw sza kategorja  li­
czy połowę liczby posłów wybra­
nych do izby, czyli 101. D ruga 44 
(jeden senator na 200.000 miesz­
kańców), a  trzecia 22, to  znaczy 
połowę liczby senatorów  wybra­
nych przez sejmiki prowincjonal­
ne. Razem Senat liczy 167 senato­
rów.

Bierne prawo wyborcze do Se­
natu posiadają  te  sam e osoby, 
które są  uprawnione do wybiera-, 
nia do Izby. Senatorem może być 
wybrany obywatel belgijski, bez 
różnicy płci, który ukończył 40 lat. 
Ponadto jeśli chodzi o senatorów

A resztow an ia  
w Irlandii

Inspektor policji aresztował 
wczoraj w  Dublinie A^aurice‘a  Tro 
omey‘a, który uw ażany jest za 
przywódcę republikańskiej armji 
irlandzkiej. Aresztowano też ad­
w okata Lehane‘a również przy­
w ódcę tej armji. (PAT.)

Pokwitowania
P rezydjum  Z arządu  Głównego L ig i 

O brony P ra w  Człowieka i O byw atela 
w  Polsce kw itu je  następu jące  ofiary , 
przesłane  n a  ręce  p rezesa  L igi— tow. 
A ndrzeja  S tru g a :

N A  A M NESTJONOW ANYCH 
W IĘŹN IÓ W  POLITYCZNYCH

Ob. K . K atzenelson, A ntw erpja, 
350 zł.

Ob. Józef W oźniak, S t. E tienne 
243 zł. 00 gr.

Ob. P . W eilgeil, S tra sb u rg  15 zł. 
(fr . 47).

Ob. P . W eigeil, S tra sb u rg  100 f r .  (w 
(banknocie).

Ob. I. Goldewicht, B ruksela  100 zł. 
NA RODZINY POLEGŁYCH

W E LW OW IE
Ob. .Tesiomowski, P a ry ż , od Komi­

te tó w  Opieki i  Sekcji Polskich C.G.T. 
500 złotych.

Podjęcie pow yższych sum  uległo 
znacznem u opóźnieniu z  pow odu nieo­
becności w  W arszaw ie  a d re sa ta  tow. 
A . S tru g a , k tó ry  przeszło t r z y  tygo ­
dnie p rzebyw ał poza  gran icam i k ra ju . 
Pokw itow ania poszczególne i  odpowie 
dzi n a  załączone l is ty  będą przesłane  
ofiarodawcom  przez  K om isję  Pom ocy 
przy  Z arządzie Gł. L ig i P raw  Czł. t 
Ob. W arszaw a, K rólew ska 16.

**
Z arząd  G łówny L ig i O brony P rąw  

Gżł. i  Obyw. kw itu je  z  odbioru zł. 100, 
w płaconych tow . A ndrzejow i S tru g o ­
w i w  im ieniu P a tro n ató w  Belgijskich.

wybieranych bezpośrednio przez 
powszechne głosowanie, winni oni 
należeć do jednej z 21 kategoryj, 
przewidzianych Konstytucją, a 
przeprowadzających pewnego ro­
dzaju selekcję w śród kandyda­
tów  celem zapewnienia Senatowi 
specjalistów  możliwie we w szyst­
kich dziedzinach.

Glosowanie w  Belgji je s t obo­
wiązkowe.

Izba i Senat wybierane są  je ­
dnocześnie na okres 4 lat.

P rzy  obecnych wyborach u- 
prawnionych do głosowania jest 
2.652.707 osób, czyli 32,05% lud­
ności.

W  Belgji istnieją trzy  tradycyj­
ne partje  polityczne:

Z Jerozolimy donoszą: Po raz 
pierwszy w  okresie obecnych za ­
burzeń w  Palestynie doszło w czo­
ra j dwukrotnie do starcia  między 
żołnierzami angielskimi i Arabami.

P ierw sze starcie wydarzyło się 
na  drodze z Jaffy do Jerozolimy. 
W  starciu tern trzech żołnierzy ba 
taljonu szkockiego zostało ciężko 
rannych.

Do drugiego starcia  doszło w 
starej dzielnicy Jerozolimy. Grupa 
A rabów otw orzyła z rewolwerów 
ogień na  patro l żołnierzy angiel­
skich. żołnierze odpowiedzieli 
strzałam i, raniąc ciężko jednego z 
Arabów.

Agencja T ass  donosi: w  dniu 
wczorajszym zastępca kom isarza 
spraw  zagranicznych Stomonia- 
kow przyjął am basadora Japonji 
Ohtę, aby na jego ręce złożyć p ro­
te st spowodu wytoczonych przez 
władze japońskie procesów prze­
ciwko japońskim  funkcjonariu­
szom am basady sowieckiej w  T o- 
k jo o uprawianie szpiegostwa. 
Stomoniakow zaznaczył, że przy­
gotowania do tych procesów oraz 
kam panja, prow adzona z tego 
powodu przez p rasę japońską m a 
na celu podburzenie ludności ja ­
pońskiej przeciwko ambasadzie 
sowieckiej.

Stomoniakow podkreślił równo­
cześnie absurdalność zarzutów,

katolicy ostatnio mieli 79 po. 
słów i 74 senatorów,

socjaliSci ostatnio mieli 73 p0. 
słów i 63 senatorów,

liberałowie ostatnio mieli 24 po. 
słów i 21 senatorów.

Pozatem  istnieje ugrupowanie 
nacjonalistów  flamandzkich (8 po­
słów) i komunistów (3 posłów). 
Ostatnio uformowało się nowe 
stronnictwo pod nazw ą „REX". 
W ywodzi się ono z partji katolic­
kiej, w  łonie której stanowi dzi­
siaj pewnego rodzaju secesję.

Przy obecnych wyborach w 
szranki wyborcze s ta je  1.124 kan­
dydatów do Izby (z  tego 16 ko­
biet) i 550 kandydatów  do Sena­
tu  (z tego 7 kobiet).

W Palestynie

K rw aw e zajścia
pomiędzy Arabami a posierunkami angielskieml

W ładze mandatowe zarządziły 
demonstracyjny lo t 4 angielskich 
samolotów bombardujących nad 
Jerozolimą. Jednoczenie zakomu­
nikowano przywódcom arabskim, 
że w  razie dalszego zaostrzenia 
się sytuacji samoloty zbombardu 
ją  dzielnicę arabską.

Dziś odbędzie się w  Jerozoli- 
mie w ielka rew ja wszystkich od­
działów angielskich, stacjonowa­
nych w  mieście I  okolicy. Władze 
mandatowe zarządziły obsadzenie 
wszystkich urzędów pocztowych 
i  telegraficznych przez zbrojne po 
sterunki angielskie.

Japonia i ZSSR
stawianych am basadzie sowieckiej, 
gdyż, ja k  to w ynika z głosów pra­
sy japońskiej, aresztowanym u- 
rzędnikom japońskim  ambasady, 
zarzucają  tego rodzaju przestęp­
stwa, ja k  przygotowywanie ra ­
portów o wynikach wyborów w 
Japonji, o budżecie 1936—37 r., O 
wahaniach cen rynkowych oraz 
tłomaczenie artykułów z p rasy  ja ­
pońskiej.

**
N a posiedzeniu japońskiej rad) 

tajnej, w  którem w ziął również u- 
dział cesarz i cały Rząd japoński 
z premjerem Hirotą na  czele, za­
tw ierdzono protokół o przedłuże­
niu sowiecko -  japońskiej kon­
wencji o połowie ryb. (PA T .).

Konstytucja dla Mussoliniego
Korespondent „M atin‘a “ w  de­

peszy z Rzymu podaje pogłoskę 
o przygotowywanych rzekomo pro­
jektach zmiany konstytucji wło­
skiej. Jednym z najważniejszych

Wybuch w
W czoraj popołudniu w motorze 

przejeżdżającego z Krakowa przez 
Myślenice au ta  nastąp ił wybuch, 
przyczem momentalnie pow stał- 
pożar zbiornika z benzyną. Kieru­
jący  autem p. Jaworski stracił p a ­
nowanie nad  kierownicą i wjechał 
autem na przydrożny słup na  ryn­
ku myślenickim, przyczem naje­
chał na 2 ludzi, stojących na ryn-

punktów nowej konstytucji było­
by nadanie Mussoliniemu doży­
wotniego tytułu szefa Rządu.

(PAT.).

aucie
ku. Przygodni widzowie szybko 
pożar ugasili.

Jadący w  aucie dwie osoby, jak 
również kierowca wyszli z wy­
padku bez szwanku, natom iast je­
den z najechanych doznał cięż­
kich obrażeń nogi i przewieziony 
został do szpitala, drugiego zaś 
lekarz opatrzył na  miejscu.

(PAT.).

Uciekła przed zemsta gangsterów
Do Ham burga przybyła Anna 

Sagę, zw ana „Czerwoną M ary", 
ongiś przyjaciółka słynnego ban­
dyty amerykańskiego wroga pu­
blicznego nr. 1 — Johna Dillinge- 
ra. Dzięki doniesieniu Anny Sagę 
udało się policji zastrzelić Diliin-

gera. P ani Sagę, która otrzymała 
nagrodę 5.000 dolarów, przebyła 
kilka miesięcy w  areszcie, a  obec­
nie w  obawie przed zem stą ban­
dytów, uciekła z Ameryki do Eu­
ropy.

Miedwi. 8w» M i Pewietnnei
W  W arszaw ie w  pałacu S taszi­

c a  rozpoczęły się obrady  między­
narodowej komisji żeglugi po ­
wietrznej t. zw. C. I. N, A. (Com- 
mission Internationale de Naviga- 
tion Aerienne).

W  obecnej sesji bierze udział 
zgórą 60 delegatów, reprezentuj ą-

cych 30 państw  całego świata, 
które podpisały międzynarodową 
konwencję lotniczą.

O brady sesji po trw ają  do 28 
m aja, przyczem dw a dni poświę* 
cone będą  wycieczkom do Krako­
wa, Zakopanego, Czorsztyna • 
Szczawnicy.
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Sytuacja rolnictwa L is t  d o  R e d a k c j i

Od pewnego czasu mówi się co­
raz częściej o „popraw ie" sytua­
cji gospodarczej rolnictwa.

Jako oznaki tej rzekomej po­
prawy podnosi się następujące 
zjawiska:

pewien, drobny zresztą w zrost 
inwestycyj maszynowych na  wsi;

wzrost zbytu nawozów sztucz­
nych, zwłaszcza potasowych.

Przedewszystkiem należy się 
pogodzić, co do znaczenia słowa 
„poprawa". Lekkie drgnięcie 
wzwyż spoczywającej na  dnie si­
ły nabywczej wsi, lekki w zrost 
skurczonych w  okresie kryzysu 
zakupów maszyn, czy nawozów 
nie oznacza jeszcze, by  kryzys rol­
nictwa został przezwyciężony. Po- 
zatem z trudem  m ożnaby mówić o 
poprawie jednolitej, skoro wieś 
przedstawia u nas znaczne różni­
ce stanu m aterjalnego, techniczno- 
rolnego i t.  p.

Przedewszystkiem jednak  o po­
prawie w  gospodarce zbożow ej 
niema mowy. W  ciągu III i  IV 
kwartału r. ub. o raz I kwartału 
r. b. wartość eksportu zbożowego 
wyniosła 79,8 m ilj. zł., podczas 
gdy w  tychże okresach 1934/35 — 
106,4 milj. zł. S tra ty  na wywozie  
wynoszą około 26,6 milj. zł. „Pol­
ska Gospodarcza" oblicza, że na 
wartości spożycia wewnętrznego 
zbóż rolnictwo straciło  20—25 
milj. zł. Razem —  s tra ty  na  go­
spodarce zbożowej wyniosłyby ok. 
50 milj. zł.

W r. b . zaznacza się pewna 
zwyżka cen zbożowych, a  nawet 
rynek krajow y oderw ał s ię  od 
rynku światowego, n a  którym za­
znaczyła się ostatnio obniżka cen. 
Czy jednak zwyżka cen w  kraju 
wpłynie dodatnio n a  sytuację rol­
nictwa w  sensie trw ałej poprawy 
dochodowości gospodarki zbioro­
wej?

Jest to b . wątpliwe. Rozporzą- 
dzalne zapasy ziarna s ą  niewiel­
kie, co wpływa na  w zrost cen. P o- 
zatem spekulanci grom adzą pew­
ne partje zbóż, by g rać  na  zwyż­
kę. Pewną rolę odgryw a też ogól­
na tendencja ucieczki od pienią­
dza do towarów, wobec czego na­
bywcy przyśpieszają zakupy.

Jeśli nie można mówić o zasad­
niczej poprawie w  gospodarce 
zbożowej — nieco inaczej przed­
stawia się sytuacja w  gospodarce 
hodowlanej. „Polska G ospodar­
cza" (zesz. 20 r. b.) oblicza, że w  
okresie dwóch ostatnich kw arta­
łów r. 1935 1 pierwszego kw arta­
łu 1936 różnica na korzyść hodo­
wli ze sprzedaży trzody chlewnej 
i bydła rogatego w  porównaniu z 
r. 1934/35 w yniosła około 100 
milj. zł. Jak  wiadomo, łączy się to 
z wzrostem wywozu produktów 
hodowlanych, gdyż w zrost eks­
portu przyczynił się do podtrzy­
mania cen. T ak  więc w  I kw. r. b. 
wartość eksportu hodowlanego

(żywiec, mięso wieprzowe, beko­
ny, szynki, wędliny) wyniosła 22,4 
m ilj. 'z ł., dw a razy więcej, niż 
przed rokiem (12,7 m ilj.). Jak 
wiadomo, nastąpiło  w eksporcie 
przesunięcie, polegające na pew- 
nem zmniejszeniu wywozu zbóż i 
w zrostu wywozu hodowlanego.

«•
Różnie oceniać można widoki 

wywozu rolniczego, zwłaszcza ho­
dowlanego, na przyszłość. Jedno 
je s t faktem  powszechnie uzna­
nym : zdecydowanej poprawy mo­

że rolnictwo spodziewać się jedy­
nie od strony rynka wewnętrzne­
go. Aby to  jednak nastąpiło—ko­
nieczne je s t przezwyciężenie bez­
robocia, wzrost zatrudnienia i za ­
robków. W  przeciwnym razie — 
rolnictwo zam iast oparcia na nie­
zachwianej podstaw ie zbytu we­
wnętrznego, będzie zdane na nie­
pewne widoki eksportowe. Tem- 
bardziej, że ten wewnętrzny ry­
nek już dziś z trudem  tylko po­
nieść może koszty zwyżkujących 
cen. W.
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T eż  —p o e z ja
Reżym hitlerowski, podobnie jak  

każdy inny ustrój tego rodzaju, 
czyni wszystko— co się da, celem 
zupełnego opanow ania dziedzin li­
teratury, sztuki plastycznej, muzy­
ki, filmu i t. d. P isarze niemieccy, 
zgłaszający akces do hitleryzmu, 
otrzym ują, oczywiście, jadło z rzą 
dow ego żłobu, ale wzam ian za  to  
muszą w ykonyw ać określone pole 
cenią i „zam ówienia" natury par­
tyjno -  polityczno -  literackiej.

Jeden z nowomianowanych wie­
szczów hitlerowskich, niejaki p. 
W olf SSrensen opublikował nie­
dawno charakterystyczny wiersz 
na  temat... mordu, śmierci 1 zabija­
nia. Oto ten natchniony utw ór w  
przekładzie polskim:

„timierć Jest koniecmośaą, tkwi 
głęboko w  naturze

Zabijać jest wzniosłym. naka­
zem, domaga się tego rasa 1 

krew.
Uczmy się władać śmiercią rim-

no  i  beznam iętnie,
Bo ta k i  je s t  n a tu ry  najg łębszy

Ozemże je s t  m oje życie wobec 
na k az u : niszcz i  zabijajl

Pojedyńczy człowiek je s t
nicaem 

zrodzony w  m roku  szybko
p rzem ija .

Gzy d la  niego  trudzić  się m am y 
2 n astaw iać  p ie rś

Doskonałość narodu, wymaga
zbrodni—

I  ty lko  wów czas będziemy go 
godni

G dy rzucim y n a  w szechśw iat 
doskonałą śm ierć’

Podczas gdy p. Sorensen sławi 
(za  grube pieniądze) niszczenie i 
zabijanie, tw ierdząc, iż „doskona­
łość narodu w ym aga zbrodni", in­
ni bardowie brunatni rozwijają te 
wzniosłe i szlachetne „nakazy" v, 
sposób więcej szczegółowy i do­
kładny. T ak  np. jedna z  najchętniej 
śpiewanych w  oddziałach „Hitler­
jugend" (młodzież hitlerowska) 
piosenek m a brzmienie następują­
ce:

„M ały  doboszu, b ij  w  tw ój
bęben 1

M y chcem y m aszerow ać no
Rosjf,

m y chcam y w ejść do Rosja. 
Bolszewicy u g n ą  s ię  pod naszą

pięścią!
P ożary  rozw itną  n a  drogach, 
g d y  nasza  k o m p a a ja  m ltra ljez  
w kroazy do R osji!"

Bardzo ładna i nie mniej pokojo­
w a jest piosenka żołnierska, w y ­
drukow ana niedawno w  „Neu- 
deutsches Soldatenliederbuch' 
(„Nowoniemiecki śpiewnik żolnier 
sk i"). Okazuje się z niej, że Rosja 
Sowiecka nie korzysta bynajmniej 
z monopolu.... sympatyj hitlerow­
skich, które są  równie żywe w  sto ­
sunku do zachodniego Niemiec są­
siada:

„Dobądźcie dźwięków 
z  bębnów i  k larnetów !
D zisiaj m y, m y wszyscy chcemy 
zaczerw ienić żelazo k rw ią !  
K rw ią  w roga , krwią Francuza. 
O słodka w ładzo zem sty!11...

Któżby się jeszcze w ahat przed 
zawarciem z p. Hitlerem pokoju na 
25 albo i na  —  1000 lat.

Bd.

W  czw artek tow . W anda  W a­
silew ska op isa ła  n a  naszych 
szpaltach  sw oje w rażen ia  ze 
z jazdu  pracow ników  k u ltu ry  w e 
Lwowie. O trzym aliśm y p raw ie  
jednocześnie l is t  do red a k c ji, w  
tótórym przedstaw icie le  u k ra iń ­
sk iego  ru ch u  socjalistyoiftiego 
w y ja śn ia ją , dlaczego n ie  wzięli 
udziału  w  Zjeźdzde. L is t podpi­
sali' tow . tow . P . B un iak , R. 
Dambczewska, L . K obierski, 
I. K w asnycia, K . K obierski, 
W ł. L ew iński, W ł. S tarosołski, 
W ł. Tem nicki, M. Stachiw .

Treść listu streszcza się w  nast. 
punktach:

1) socjaliści ukraińscy przyłą­
czają się całkowicie i bez zastrze,

do stanowiska, potępiające­
go faszyzm, t. zw. kulturę faszy­
zmu ze wszelkiemi jej konsekwen 
cjami;

2) socjaliści ukraińscy nie mo­
gą zam ykać oczu na sytuację U- 
krainy Sowieckiej; list przytacza 
listę ofiar tych stosunków: Skrzy- 
pnyk, Chwylowy, Kruszelniccy, 
Kosynka, Falkowski, W łyżka, 
Skaryński, Hruszewski, Rudnic­
ki, W ityk i t. d.;

3) Socjaliści ukraińscy chcieli 
na  Zjeździe pracowników kultury 
omówić i tę sytuację; list oświad 
cza:

„n iestety , n ie  dano nam  mo­
żności..."

**
Nie wątpimy, że zaszło tu ja ­

kieś nieporozumienie, które orga­
nizatorzy Zjazdu powinni wyjaś-

nić. W ynika stąd  wszakże jeden 
wniosek: nieporozumienia mogą 
pow staw ać przy najlepszych in­
tencjach i naw et obok inicjatyw 
—  że tak  powiemy —  „udanych" 
Można zaw sze wielu nieporozu­
mień —  uniknąć, jeżeli realizację 
danej inicjatywy bierze na  siebie 
odpowiednia ORGANIZACJA za­
m iast DORYWCZYCH „komite­
tów ". S ą to  praw dy dość znane i 
w sparte o  w ielokrotne dośw iad­
czenia. Dane konkretne nieporozu 
mienie ze Zjazdem lwowskim bę­
dzie niewątpliw ie wyjaśnione, a-

le i to  nieporozumienie niech nie 
pójdzie na  marne. Z  każdej sa ­
modzielnej inicjatywy, z  każdej 
choćby dorywczej, akcji musi wy 
nikać dzisiaj określony skutek re­
alny: STAŁA I ZORGANIZOWA­
NA PRACA. Na odcinku ośw iato­
w o - kulturalnym ośrodkiem ta ­
kiej pracy jest T . U. R. Niech 
Zjazd lwowski da  ten skutek; 
niech zasili codzienny i system a­
tyczny wysiłek T . U. R. zastępem 
nowych pracowników —  CO­
DZIENNYCH i systematycznie 
pracujących. S . K .

Przegląd Prasy

Odprawa „Naszemu Przeglądowi”
0 mowie p. premjera

M iędzynarod. z jazd  
fizyków w Warszawie

W  ub. czw artek rozpoczęły się w 
W arszaw ie obrady Międzynarodo­
wego Zjazdu Fizyków.

Prócz polskich uczonych w  Z jeź­
dzie bierze udział 50 przedstawicie­
li nauki, którzy przybyli z Belgji, 
Niemiec, A ustrji, Bułgarji, Łotwy, 
Jugosławji, Rumunji i W ęgier.

Obrady zjazdu poświęcone są 
jednemu tylko z działów  fizyki 
t. zw. fotoluminiscencji, t.  j .  świe­
ceniu ciał.

Z jazd  w itał w  imieniu Rządu 
minister W . R. i O. P . prof. Świę- 
tosławski oraz prof. Białobrzeski 
w  imieniu Pol. Tow. Fizycznego i 
prof. Mazurkiewicz w imieniu wy­
działu fizyczno - matematyczne­
go uniwersytetu J. P .

Przewodniczącym Zjazdu obra­
no prof. Pringsheim a z Belgji, se­
kretarzem—docenta jabłońskiego.

W  pierwszym dniu obrad  refe­
raty  o fluorescencji wygłosili prof. 
Beutler z Berlin, pror. Finkelberg 
z Darm stadtu i prof. Haule z Je­
ny.

D elegacja francuska i sowiecka 
w  ostatniej chwili odwołały swój 

, p rzyjazd.

„N asz P rzegląd" w  dalszym 
ciągu przymila się „sanacji". Był 
p. Kościałkowski, chwalił p. Koś- 
ciałkowskiego. Przyszedł p. Skład 
kowski — niech żyje p. Składkow 
ski. D la organu burżuazji żydow­
skiej nowy Rząd jest „rządem zgo 
dy obywatelskiej". Czytamy oto: 

„Skoro n ie  je s t  możliwa ugoda 
a n i w praw o, a n i wlewo, to  za­
m ia s t chaosu, k tó ry m  m ogłaby się 
zakończyć w o jn a  w szystkim  p rze ­
ciw ko w szystkim , ju ż  lepszy je s t 
rząd , będący  owocem kom prom isu 
w łon ie  sam ej Sanacji'. W  ja k i­
kolw iek sposób w alczyć będziemy 
z  kryzysem , jak iejko lw iek  te o rji 
ekonomicznej trzy m ać  s ię  będzie 
m y  —  deflacji czy in flac ji , lub 
czegoś pośredniego —  w  a tm osfe­
rze  zgody jednakże  sy tu a c ja  może
się trochę poprawić".
Atmosfera „zgody" w  „sanacji" 

o ile by  naw et nastąpiła, co jest 
w ięcej niż wątpliw e —  nie będzie 
miała żadnego w pływu na  więk­
szość społeczeństwa, ponieważ 
nie będzie to  zgoda ze społeczeń 
stwem.

Tenże „Nasz Przegląd" w  dru­
gim artykule w ypisuje jakieś sma 
lone duby o  roli PPS  w  czasie 1 
po przew rocie majowym. Autor 
pozw ala sobie na różne docinki i 
insynuacje w  rodzaju np., że P. 
P. S. tolerowała antysemityzm i 
szowinizm. Autor artykułu ubiera 
się w  togę profesorską i pozwala 
sobie na... pouczanie PPS  — 
cjalizmu. Autorytetem na k tóry się 
au to r powołuje, jest p. Kawalec 
z Górnego śląska. P. Kawalec 
pow ygadyw ał jakieś brednie 
polityce PPS  na swym procesie 
Katowicach i te brednie „Nasz 
P rzegląd" bierze za praw dę. Do­
dajmy, że p. Kawalec, tw órca ja ­
kiejś kanapkowej, rozbijackiej 
partyjki rzekomo robotniczej, zo­
stał wydalony z PPS. Trudno 
więc od niego wymagać, by  mó-

4 4 )

B u rz liw a  pogoda
2 upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna

— Co robi?
Tropi moje kroki. Osacza mnie, jak mówią 

w Yardzie. Pamiętasz ten hymn: „Widzicie
szpiegowskie zastępy Midów". No, to właśnie robi 

szczególny człowiek. Z dziwnej jakiejś, jemu 
k W'a^ome’ Przyczyny, zaczął mnie śledzić, jak­

iś yby podejrzewając o nieopisane zbrodnie. Dam ci 
Przykład. Wczoraj po południu poszedłem do świń- 
s budy, aby pogwarzyć trochę z tą jego świnią — 
w nadziei, że — tak, jak poradziłaś — uda mi się na- 
^:ązać przyjacielskie stosunki, — ale gdy zbliżyłem 
lę o legowiska tego zwierzęcia, przypadkiem obej- 
za em się — i zobaczyłem lorda Emswortha, wyglą- 
i^cego z poza drzewa, z twarzą błyszczącą nie- 

ścią. Czy nie nazwałbyś tego szpiegowaniem?
Rzeczywiście wygląda to na szpiegowanie, 
lo  jest szpiegowanie. Pierwszej klasy. A jakież 

dzjP^aiD 8*e^® — będzie żniwo? Możesz mi powie 
^odz? "P°C°  kłoPoczesz?" i możesz zacząć do- 
g ' hrabia, znajdując się na swycb własnych 

ach, ma zupełne prawo chować się za drzewa- 
•icd Przeszywać wzrokiem swych sekretarzy. Ale ja 
pieĉ  ^ k ie j. Dla mnie to symptom — i niebez-

n*nie &

symptom. Wnoszę, że hrabia, który dziś cho- 
S za drzewem, jutro zamierza poczęstować
lymą. A na Boga, Sue, nie mogę sobie pozwo­

lić na takie przyjemności dwa razy dziennie. Jeżeli 
nie pozostanę przez rok na jakiejś posadzie, nie uda 
mi się zdobyć Gertrudy — a jak będę toógł dostać 
inną posadę, jeżeli tę stracę? Nie łatwo jest mnie 
ulokować. Mam swoje braki — i znam ja,

— Biedny Monty!
— Tak, „biedny Monty", świetnie to określa — 

zgodził się zmaltretowany człowiek. — Jestem zgu­
biony, jeżeli ten stary mnie wyrzuci, A specjalnie 
okropne jest to dlatego, że nie mam najmniejszego 
pojęcia, co on ma przeciwko mnie. Starałem się tak 
bardzo być cudownie żwawy i posłuszny i wogóle... 
idealny sekretarz! Byłem poprośtu czarujący. Cała 
historja jest zagadkowa.

Sue zastanowiła się.
— Powiem ci, co zrobić. Czemu nie masz popro­

sić Ronniego, aby zapytał taktownie lorda Emwsor- 
tha...

Monty potrząsnął głową .
— Ronniego nie... O nie... Nie wydaje mi się to 

wskazane. Jest jeszcze jedna zagadka, Sue... Ron- 
nie. Ongi jeden z mych najbliższych przyjaciół, a te­
raz lodowaty, wyniosły, daleki... Mówi „Ach tak?” 
i „Doprawdy", gdy się do niego zwracam — i od­
wraca się, jakgdyby pragnął zakończyć rozmowę.

— Doprawdy?
—  I  „Ach tak?"
— Chcę powiedzieć, czy naprawdę zachowuje się 

tak, jakby ciebie nie lubił?
— Jest taki wyniosły, jak Bóg wie co. A ja nie 

mogę... „Wielki Boże, Sue — wykrzyknął Monty, 
zelektryzowany nagłą myślą. — Nie przypuszczasz

chyba, że jakimś cudem dowiedział się o wszyst- 
kiem?

— O tem, że niegdyś byliśmy zaręczeni? Skądże- 
by mógł się dowiedzieć?

— No, słusznie. Nie mógłby, prawda?
— Nikt tutaj nie mógł mu powiedzieć, ponieważ 

nikt nie wie, Z wyjątkiem Gally’ego, który nie pis­
nąłby ani słowa.

— To prawda. Przyszło mi tylko do głowy, że 
to dosyć dziwny zbieg okoliczności ,iż jest taki wy­
niosły wobec nas obojga. Przecież, jeżeli nie wie 
o niczem, dlaczego — jak mówisz — miałby usuwać 
ci się z drogi?

Cała nagromadzona gorycz Sue dorwała się do 
głosu. Nie zamierzała ona zwierzać się Monty‘emu, 
gdyż była istotą, którą życie nauczyło trzymać swo­
je zmartwienia przy sobie. Ale Ronnie pojechał do 
Shrewsbury, głowa bolała ją od gorąca; niebo wy­
glądało jak spód zdechłej ryby — i Sue miała ocho­
tę nie żyć — to też wyładowała w słowach całą tru­
ciznę, znajdującą się w sercu.

— Powiem ci, dlaczego. Ponieważ matka mówiła
do niego... nie przestawała mówić od chwili przyjaz­
du... mówiła i judziła i tłomaczyła, jakim jest głup­
cem, myśląc o ożenieniu się z taką dziewczyną, jak 
ja, gdy ma tuziny dziewcząt w swojej sferze. Och tak. 
to prawda. Wiem, jakgdybym była przy tem. Wiem 
dokładnie, jakie mogły być jej słowa. I wszystko — 
jak przypuszczam — to zupełna prawda, „Drogi 
chłopcze, chórzystka!" No cóż? Jestem nią. Temu 
nie mogłabym zaprzeczyć. Dlaczego ktoś miałby 
chcieć żenić się ze mną? c. d. n.

wił o naszej' partji bezstronnie i 
zgodnie z praw dą. „Nasz Prze­
gląd" zaś korzysta z każdej naj­
głupszej naw et okazji do przypi- • 
nania łatki PPS. Nie je s t to ani 
piękne, ani rzetelne, ale od  orga­
nu burżuazji żydowskiej niczego 
lepszego się nie spodziewamy.

,Głos Narodu" nieco ironicznie 
pisze o pierwszej „żołnierskiej 
mowie p. prem jera". Przed no­
m inacją nowego Rządu „sana­
cyjny" „N aród i Państw o" pisał: 

„M am y obecnie w  Polsce sy­
stem  prezydencjonalny1’.
Tymczasem p. gen. Składkow-

ski w  sw ej mowie oświadczył:
„Z rozkazu  p. P rezyden ta  i

gen. Rydza śm igłego zostałem  p re  
m je rem 1'.
,W związku z tem „Głos Naro­

du" pisze:
„A  więc n ie  sam  P . P rezydent 

decydow ał o  pow ołaniu gen. S ła ­
w oj - Szadkow sk iego  n a  u rzą d  
p rem je ra . Decydował takie Gene­
ra ln y  In spektor Sił Z brojnych —i 
gen. Rydz-Smdgły. T ylko to  m e­
czenie m ogą m ieć słow a: ,n  rcB- 
kazu  P a n a  P rezyden ta  i  gen. Ry­
dza Śm igłego”.

A  więc pogląd tygodnika  „ N a ­
ród  i  Państwo-" n ie  odpow iada 
p raw dzie. Owszem w ym aga znacz 
n e j i  w ażnej korehtyw y.

I d rug i wniosek —  rów nież w a 
ż n y  —  w ynika  z tych  słów p. 
p rem jera ... Je ś li p . p rem je r  m ó­
w i o tem  otw arcie, je ś li  ta k  s ta ­
nowczo s taw ia  sp raw ę  swego po­
w ołan ia  n a  u rzą d  p rem je ra , to  
w idać d la tego , że m a  za  sobą a u ­
to ry te t gen . Rydea-Śm igłego, t .  
j .  a rm ji.1'
Dalej „Głos Narodu", analizu­

jąc przemówienie premjera, gdy 
nawoływał kolegów z „sitwy", by 
mu pomagali do walki z nieprzy­
jaciółmi stw ierdza:

B ył to  ap el do w alki, —  z je d ­
n e j strony !

A  wezwanie do odrodzenia du­
cha  „ sitw y", —  z  drug ie j.

W alka  z „nieprzyjacielem ” —  
w alka  nazew ną trz l D uch „sitw y" 
—  naw ew nątrz  obozu.

A w szystko „z rozkazu Smigłc-

Jako nieprzyjaciół wymienił p. 
gen. Składkowski bezrobocie, —  
b rak  zgody, krytycyzm społeczeń 
stw a w  stosunku^ do Rządu i „ca­
ły szereg rzeczy, które trzeba bę­
dzie zwalczyć

Ostatni ustęp niepokoi „Głos 
Narodu", który chciałby wiedzieć 
kto zaś ci „nieprzyjaciele":

„Bylibyśm y c iekaw si dowiedzieć 
się, kogo i  co .w  tym  „całym  sze­
reg u "  p. p rem je r pomieścił.

N ie  w ątp im y jednak , że  i  o  tem  
się dowiemy. J e ś li  p . p rem je r pó j 
dzie dalej po te j drodze szczero­
ści, n a  k tó rą  w szedł mów iąc do 
„p iątaków ", to  należy  się spodzie­
w ać, że i  resz tę  ,jiiepnJyjacfiół" 
swoich nam  pokaże"
Nietylko ta  jedna luka znajdu­

je się w  przemówieniu p. premje­
ra. Słowa nie powiedział o tem, 
co i jak  robić zam ierza w  dziedzi­
nach: gospodarczej, politycznej I 
innych. Również lukę stanowi to, 
na co wskazuje „Głos N arodu":

,,b rak  ok reślen ia  stanow iska  do 
t a k  w ażnego dziś zagadnien ia , ja k  
stosunek  rzą d u  do społeczeństw a. 
N ie  chcemy bowiem przypuszczać, 
b y  te n  stosunek  m ia ła  w yrażać  je  
go zapow iedź: „ idę  do w alk i".

S-EK.
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W  ciągu ostatnich dni doszło w  

N owym ’ Yorku do gwałtownych 
manifestacyj antywłoskich. W  m a­
nifestacjach brali udział Murzyni, 
którzy obwiniali „białych kapitali­
stów " o pozostawienie Abisynji 
w łasnem u losowi. Po zakończeniu 
takiej manifestacji kilkuset mani­
festantów  usiłowało w targnąć do

Mussolini udziela sobie dymisji
Agencja H avasa donosi z Rzy­

mu, że w edług krążących tam  po­
głosek, w  Rządzie Mussoliniego 
zajść m ają w  najbliższym czasie 
zmiany. Kilka tek, które obecnie 
p iastu je  szef Rządu, obejmą nie­
którzy spośród wybitnych działa­
czy faszystowskich, a  mianowicie

W in n y  wypadek w poznańskiem Zoo
Przed dw om a dniami wydarzył 

się w  ogrodzie zoologicznym w 
Poznaniu straszny wypadek. Mia­
nowicie w  czasie burzy, połączo­
nej z silną ulewą i gradobiciem, 
zw ierzęta przebyw ające w  k lat­
kach zaczęły okazywać wielki nie 
pokój. Dozorcy zajęli się więc 
przeprowadzaniem zw ierząt do 
schronów zimowych. Jeden z do­
zorców 48-letni Michał Leszczyn-

Niema negusa
na „Kościuszce"

S /s  „Kościuszko" odpłynął 19 b.m. 
z p o r tu  w H aifie, zab iera jąc  115 p a ­
sażerów , pocztę i  ładunek tow arów . 
Podana  przez  n iek tó re  źród ła  włoskie, 
a  zam ieszczona w prasie  k rajow ej, 
wiadomość o rzekom ym  wyjeździe z 
Pa lestyny  b. negusa  A bisynji H aile 
Selassie  s ta tk ie m  „Kościuszko1 n ie  
znajdu je  potw ierdzenia.

Dzień 1 Maja w  kraju
Tarnopol

Tegoroczne uroczystości 1-ina- 
jow e w Tarnopolu dały pełny wy­
raz w zrastających sił robotni­
czych. Kto bacznie obserwował 
gorączkowe organizowanie się ro­
botników na tutejszym  terenie w 
klasowych związkach zawodo­
wych już oddawna istniejących 
lub nowopowstałych, dlatego nie 
mógł być niespodzianką przebieg 
tegorocznego obchodu.

Komitet ł-m ajow y, w  skład

W śród książek
M. Skierczyński I A. Mazurko­

w a: Gry sportowe. Podręcznik me­
todycznego nauczania piłki siatko­
wej, koszykowej, hazeny i szczy- 
piorniaka. Z przedmową wiz. rl. 
Olszewskiej i wstępem Dr. Wł. Os- 
molskiego. Nakł. „Naszej Księgar­
n i"  Sp. Akc. Związku Naucz. Pol­
skiego. W arszaw a, 1936.

Podręcznik ten, jak  zaznaczają 
na wstępie autorzy, przeznaczony 
je s t przedewszystkiem dla nauczy­
cieli wychowania fizycznego i in­
struktorów  sportowych i zawiera 
w skazówki metodycznego nau­
czania czterech w  nagłówku wy­
mienionych gier sportowych, jako 
najbardziej popularnych i upra­
w ianych zarów no w  szkołach, jak 
i organizacjach i klubach sporto­
wych.

dzielnicy włoskiej, aby zdemolo­
w ać sklepy, będące w łasnością 
Włocfiów. D w a m agazyny włoskie 
zostały doszczętnie zniszczone 
przed nadejściem policji, k tóra  po 
łożyła kres dalszym rabunkom  i 
grabieżom . W  czasie starć z poli­
cją kilkunastu manifestantów i pa 
ru  policjantów odniosło rany.

ći, którzy odznaczyli się jako o- 
chotnicy na wojnie, jak  np. hr. 
Ciano, Farinącci, Bottai. Jedno­
cześnie będzie w prowadzony jako 
by w  życie zapow iadany oddaw- 
na  parlam ent korporacyjny za­
m iast Izby Deputowanych.

Dn. 7 m aja 1936 roku odbyła 
się w Sądzie Okręgowym w Bia­
łej -  Podlaskiej, spraw a, w której 
był oskarżony Sekretarz oddziału 
Zw. Zaw . M ałorolnych, tow. Mi­
chał Kupiński, o rzekome „oszu­
stw o" i „wyłudzanie składek na 
rzecz naszego Związku".

Spraw a pow stała na  skutek spe 
cjalncj nagonki, której celem by­
ło, kompromitowanie i utrącanie 
naszych ludzi w  terenie, w  myśl 
znanej zasady: „Szkalujcie—szka 
lujcie; zaw sze coś pozostanie".

Sąd Grodzki w  Janowie -  Pod­
laskim w dn. 20 m arca 1936 roku, 
skazał tow. Kupińskiego na trzy 
miesiące aresztu.

W  drugiej instancji spraw a 
wzięła inny obrót. Obrońca tow. 
Kupińskiego radca praw ny Zw ią­
zku Zawodowego Małorolnych' w

ski uda, się do zagrody baw oła a- 
frykańskiego i otworzył wejście do 
schronu zimowego. W  tym  momen 
cie zwierzę chwyciło dozorcę na 
rogi, podrzuciło go w  górę i  rzu­
ciło na ziemię. Na krzyk nieszczę­
śliwego nadbiegli inni dozorcy i 
zapędzili zwierzę z powrotem do 
zagrody, śm ertelnie poturbowany 
Leszczyński zm arł w kilka chwil 
po wypadku.

Papież ma 
zastrzeżenia

P arysk ie  pism o „Oeuvre“ tw ie r­
dzi, iż  ze  strony  W atykanu  w y­
suw ane są  pow ażne zastrzeżen ia  co 
do koronacji k ró la  W ik to ra  E m anuela 
3 -go n a  cesa rza  A bisynji. Możliwe 
je st, że koronacji te j dokona tylko 
specjalnie w ydelegow any kardynał, a  
n ie  sam  papież, k tó ry  p ragn ie  zacho­
w ać neu tralność.

Ożywienie klasowego ruchu ro­
botniczego na terenie Rzeszowa 
oraz olbrzymia : dem onstracja 1- 
M ajowa, spowodowały panikę 
w śród miejscowej reakcji różnych 
odcieni.

P ism a „sanacyjne" już w  mar­
cu b. r. donosiły o rozpoczęciu 
robót publicznych w  Rzeszowie 
(jak kanalizacje, dalsze rozgałę­
zienie w odociągów  i t. p;)

Daremnie jednak oczekiwała 
rzesza bezrobotnych naszego mia 
sta  na tę pracę.

Z końcem kwietnia b. r. zare­
jestrow ano przy Radzie Zw. Zaw. 
440 bezrobotnych, k tórą  to  listę 
przedłożyliśmy tut. M agistrato­
wi, chcąc ostatecznie spowodo­
w ać rozpoczęcie wspomnianych

którego weszli przedstawiciele 
P . P . S., Ichudu i Związków Z a­
wodowych przewidywał urządze­
nie pochodu i wiecu. Pochód zo ­
sta ł p rzez starostwo zakazany.

Odbył się wiec przy tłumnym u- 
dziale robotników, których poważ­
na część porzuciła w  tym dniu 
pracę. Zebrało się przeszło 2000 
zebranych robotników. P o  zagaje­
niu zebrani jednominutowem mil­
czenie oddali hołd pamięci pole­
głych. N astępnie przemawiali tow. 
tow. Kusznir w  imieniu P . P. S., 
Krasnycia imieniem U. S. D. P. 
oraz M etzger a ramienia . Ichudu. 
Po uchwaleniu rezolucji C. K. W. 
P. P. S . zebrani rozeszli się.

Jasło
Obchód św ię ta  Robotniczego 

był potężną manifestacją robotni­
czo -  chłopską, która  rozmiarami 
swemi i; postaw ą defilujących mas 
budziła podziw mieszkańców. Od 
szeregu la t Jasło nie widziało tylu 
tysięcy w  dn. 1 maja.

Na szczególne uwzględnienie za 
sługuje fak t uczestniczenia w  po­
chodzie robotników ze Żmigroda, 
Pielgrzymki i innych, daleko od 
Jasła położonych wsi i miasteczek.

Po defiladzie pochód ruszył na 
rynek, gdzie odbyło się zgromadzę

Zmarły dr. W ł. Osmolski w  
swym wstępie do tej książki om a­
wia rozwój historyczny gier spor­
towych i ich pochodzenie; dalej 
znaczenie wychowawcze sportu, 
przytaczając wypowiedzi kompe­
tentnych autorów . Celem gry jest 
wyćwiczenie czynności instynkto­
wnych —  pisze dr. Osmolski. Z 
biegiem rozwoju życia społeczne­
go prym itywną formę przyspasa- 
biania się do w alk i. życiowej (ba­
wiący się kociak uczy się łapać 
myszy) zastępuje pobudki szer­
sze: wzmożenie się na siłach fi­
zycznych i duchowych, w ew nętrz­
na chęć działania — wykazanie 
swej osobowości; w ytw arza się 
poczucie potrzeby podziału pracy 
w  zbiorowem działaniu i  trzym a­
nia  się kompetencyj, należnych

Pełna rehabilitacja
niewinnie szkalowanego...

MM iijtoi! w Jin. Hiwlgnn
Białej - Podlaskiej, ob. Stanisław 
W iesiołowski, w  - krótkiem, zw ar­
łem i logicznem przemówieniu 
zdruzgotał całe oskarżenie i pod­
staw y wyroku Sądu Grodzkiego 
w  Janowie - Podlaskim. Po przed 
stawieniu przez adw okata ob. 
W iesiołowskiego dowodów nie­
winności i braku podstaw  oskar­
żenia, prokurator zrzekł się oskar 
żenią, a Sąd w ydał wyrok unie­
winniający —  i w  ogłoszonych 
motywach ustnych stw ierdzi, 
b rak  cech przestępstw a i dobrą 
w iarę oskarżonego tow. Kupińs­
kiego.

Możemy z satysfakcją stw ier­
dzić, iż tow. Kupiński otrzymał 
kompletne zadośćuczynienie i sa­
tysfakcję, a niecna robota  ciem­
nych indywiduów otrzym ała nale 

, żyłą odprawę.

w e  L w o w ie
K om unikat urzędow y

W  środę wieczorem ogłoszone zo­
sta ło  orzeczenie nadzw yczajnej Ko­
m is ji Rozjem czej, pow ołanej przez 
Radę M inistrów  d la  rozstrzygnięc ia  
z a ta rg u  w przem yśle budow lanym  we 
Lwowie, w ydane w  w yniku postępo­
w an ia  rozjemczego n a  rozpraw ie , w 
k tó re j wzięli udział przedstaw iciele 
pracodaw ców  i  związków zawodo­
wych.

O rzeczeniem K om isji ob ję te  zostały 
rów nież t e  k a teg o r je  robotników  budo 
w lanych, k tó re , n a  innym  te re n ie  n ie  
by ły  jeszcze objęte um ow am i zbioro­
wemu Orzeczenie r.ie  objęło n a to ­
m ia s t robotników  cegielnianych, jako  
n iezw iązanych bezpośrednio z p rze ­
m ysłem  budow lanym , o raz  robotn i­
ków  ziem nych i drogowych, z a tru d ­
nionych przez F undusz  P racy . W o­
bec tych  o sta tn ich  robotników  w oje­
w oda lw ow ski p . B e lina  -  P ra ż m o ^ . 
ski obiecał podwyżkę p łac  o ok. 10 
procent.Z Rzeszowa 

Na froncie bezrobocia
(Kor. własna).

robót i danie zatrudnienia bezro­
botnym.

W ślad  za zorganizowanym kla­
sowo ruchem robotniczym rozpo­
czął rejestrację dogorywujący Z. 
Z. Z. W  trzy tygodnie później 
pojawiły się listy rejestracyjne— 
„Chrześcijańskiej D emokracji" — 
Zw. Rezerwistów i Zw. Komba­
tantów  i Ochotników W . P. u- 
trzym ywane dla celów rozbijania 
jedności ruchu robotniczego, oka­
zały swą żywotność... chociażby 
na papierze.

N a skutek interwencyj u władz 
rozpoczęły się w końcu roboty, na 
których zatrudniono około 140 
bezrobotnych, którzy jednak są 
po paru dniach pracy  redukowani 
i szykanowani.

Burza gradow a połączona z sil­
ną ulewą, która przed paru dnia­
mi przeszła nad Poznaniem, w y­
rządziła w  wielu ogrodach i sa­
dach znaczne szkody. Jezdnie ulic 
zalały wielkie strumienie wody.

Z Zakopanego donoszą, że w 
następstw ie znacznego obniżenia 
się tem peratury spadł w  górach, 
począwszy od wysokości 1500 mtr. 

śnieg, który okrył szczyty dość 
grubą w arstw ą. W  środę popołud 
niu nastąpiło przejaśnienie, które

Ostatnio na  posiedzeniu Izby 
Gmin jeden z deputowanych zw ró­
cił się do m inistra Edena z  za­
pytaniem, czy w  miejscowości Go­
re w  Abisynji istnieje jak iś rząd 
abisyński i czy Rząd angielsk jest 
w  kontakcie z przedstawicielami 
tego rządu. Mnister Eden ogra-

nie. Po zagajeniu przez tow . Je­
rzyka, obszerny referat o obecnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej 
wygłosił tow . Packan, poczem prze 
mawiali inni mówcy. Zebraniu prze 
wodniczył tow . dr. Appel, prezes 
miejsc. Komitetu P. P. S., poczem 
staraniem  TUR. z Brzezówki od­
była się uroczysta akadem ja. Na 
akademji, po zagajeniu prezesa 
TUR., tow. Jerzyka, wygłosił refe­
ra t o kulturze socjalistycznej tow. 
dr. Appel -.następnie odbyły się pro 
dukcje muzykalno -  chóralne i po­
pisy gimnastyczne TUR.

Sambor
Staraniem PPS.,- w  porozumieniu 

z klasowemi związkami zawodo­
wymi oraz partją  Poalej-Sjon, u - 
rządzono zgromadzenie 1-szoma- 
jowe. Obecnych było około 1500 
osób. Przewodniczył tow . K. P ręt- 
kiewicz, sekretarzow ał Pilipów, w 
skład prezydjum—wchodzili przed­
stawiciele poszczególnych ugrupo­
wań. Zagaił tow. dr. Schorr, po- 
czem zebrani uczcili pamięć pole­
głych. Referaty wygłosili tow. De- 
lim ata z Borysławia (P P S ), mgr. 
Fenster (H itachdut) i mgr. Horo- 
diner (młodzież socjal. i TUR.), po 
czem uchwalono rezolucję. N a ze­
braniu i w  pochodzie brała  udział

orkiestra kol. —  „Harm onja". Za­
znaczył się znaczny udział młodzie 
ży w iejskiej; ponadto w ziął udział 
oddział Zw. Małorolnych z Felszty 
na. Ruch w  mieście zupełnie ustał 
—tartaki, drukarnie i wszelkie 
przedsiębiorstw a były nieczynne.

Po zebraniu odbył się. przy u- 
dziale około 1000 osób  pochód pod 
Ratusz, gdzie przem awiał jeszcze 
tow. dr. Schorr.

Uroczystość była imponująca; 
spokój panow ał wzorowy, sklepy 
— były pozamykane.

G en era ł g e n e ra ło w i
łba nie urwie

Sąd generalsk i w W iedniu, k tó ry  
zajm ow ał się osta tn io  sp raw ą  ge­
nerała V augoin w  zw iązku z a fe ­
r ą  „P heoń isa" , doszedł jednom yśl­
n ie  do w niosku, że zachow ane gene­
ra ła  pod w zględem honorowym  było 
bez zarzu tu .

Lotnictwo
LOT BA LO N EM  PR Z E Z  OCEAN 

A TLAN TY CK I. Słynny aeronau ta  
belgijski E rn es t D cm uyter, znany w 
Polsce z udziału w zaw odach o p u har 
Gordon - B ennetta, m a  zam ia r podjąć 
lo t przez O cean A tlan tyck i n a  zw y­
kłym  balonie. D em uyter p rzystąp ił 
ju ż  do opracow ania p lanu  budowy ba 
ionu w raz  z inż . Charlier, k tó ry  m a 
tow arzyszyć D em uyterow i w  te j im ­
prezie. Balon m iałby około 10 tys. 
m tr . sześć, objętości, a  więc byłby k il 
kak ro tn ie  w iększy od balonów, biorą- 
cych udział w  zaw odach o p u b a r  G or­
don - B ennetta. D em uyter p rzew idu­
je . że p rze lo t przez A tla n ty k  trw ałby  
od 80 do 100 godzin. S t a r t  nastąp iłby  
w A m eryce i B elg przypuszcza, że w y 
lądow ałby w k rajach  Skandynaw ­
skich.

Kolarstw o

Korzystajmy z lot­
nictwa, podró­

żując, wysyłając 
pocztę i towary 
s a m o lo ta m i!

każdemu posterunkowi w  drużynie 
Anglicy sw ą lojalność w  pracy 
zbiorowej przypisują grom sporto­
wym, zapomocą których młodzież 
w szkole sposobi się do życia. Da­
lej zaznacza zmarły znakomity pro 
pagator sportu w  Polsce, że jako 
jedną z form życia, dostępna dla 
niecałkiem jeszcze dojrzałych oby­
wateli, g ry  rozw ijają obok solidar­
ności drużyny i energji w  działa­
niu w ytrw ałość, także odruchową 
lojalność dla przepisów, poszano­
w anie sędziego i jego orzeczeń, 
poczucie odpowiedzialności i kom­
petencyj zawodnika oraz zamknię­
tą  w  tych ram ach am bicję osobistą 
i lojalność w  stosunku do przeciw 
nika.

Elementami sk ładow ani gier 
sportowych są  zasadniczo trzy ty ­
py  ćwiczeń: bieg, rzut i chwyt. Te 
elementy znalazły szerokie om ó­
wienie i praktyczne ujęcie w  niniei

szym podręczniku. Z aw arte w  nim 
są ćwiczehia najprostsze potem  co 
raz  trudniejsze, w  układzie syste­
matycznym, dające dobrą zapraw ę 
sportową.

Książka, zaw iera wskazówki o- 
gólne, zaw arte w  następujących 
rozdziałach: Układanie program ów  
lekcyjnych. O rganizowanie rozgry 
wek. W skazów ki higieniczne. Sę­
dziowanie. Boiska do gier sporto­
wych. Dalej —  zaw iera ćwiczenia 
zapraw y i praw idła każdej z po­
szczególnych gier. W reszcie przy­
kłady program ów  nauki do użyt­
ku instruktorów.

Możemy polecić książkę tę  ze­
społom sportowym T . U. R. i in­
nych organizacyj młodzieży robot 
niczej, jako całkowicie odpow ia­
dającą swym zaniierzeniom.

ZOFJA BOLESŁAWSKA.

Orzeczenie K om isji podwyższa sta* 
w kj plac  robotniczych i zała tw ia  za. 
t a r g  w sposób p rzychylny  d la  robot, 
ników  w  ram ach  możliwości gospo. 
darczych. I  ta k  np . m urarze  otrzy. 
m a li podw yżkę p łac  o 10 proc., robo, 
tn icy  niekw alifikow ani o 20 proc.

Orzeczenie K om isji Rozjemczej 
p racodaw cy p rzy ję li przychylnie, na 
to m ias t delegaci robotników  oświad. 
czyli, że  n ie  m a ją  m a n d a tu  do oś- 
w iadczenia się, wobec czego wyzna, 
czono im  te rm in  do w niesienia ewen. 
tua lnego  sprzeciw u do poniedziałku 
25 b . m.

Orzeczenie nadzw yczajnej Komisji 
Rozjemczej po zatw ierdzeniu g0 
przez  p. m in is tra  Opieki Spoi, otrzy 
m a  moc obow iązującą w  drodze roz- 
porządzenia  R ady  M inistrów  i  be- 
dzie wów czas obowiązywało n a  tere. 
n ie  L w ow a d la  w szystkich robót bu­
dow lanych i  pokrew nych, wymienio­
nych w  orzeczeniu. (PA T .)’.

Burze gradowe i śnieżyce
rokuje piękną pogodę na  najbliż­
sze dni.
BURZE GRADOWE NA ŚLĄSKU.

Jak  wiadomo, w  ostatnich dniach 
przeszło nad  Katowicami i okoli- 
cą kilka burz gradowych, które 
wyrządziły ogromne szkody. Klę­
ską gradobicia zostały szczegól­
nie dotknięte pow iaty: rybnicki, 
pszczyński, cieszyński, o raz Sko­
czów i Lubliniec. W  wielu miej­
scowościach g rad  wytłuk, drzewo­
stan i  to  praw ie w  100 proc.

Nie cała Abisynia jest okupowana
niczył się do odpowiedzi, że o ile 
mu wadom o, jakieś w ładze abi- 
syńskie z któremi konsul Wiel­
kiej Brytanji je s t w  kontakcie, 
starają  się utrzym ać spokój w  tym 
rejonie, niezajętym jeszcze przez 
w ojska włoskie.

W iad o m o śc i C o o rto w e
Hippika

FR A N C U SK A  E K IP A  JEŹDZIEC­
K A  PR ZYJEŻD ŻA  DO WARSZAWY. 
Tow arzystw o m iędzynarodowych za­
wodów konnych, o rgan izu jące  wielkie 
m iędzynarodowe zaw ody konne w 
W arszaw ie, otrzym ało  oficjalne  zgło­
szenie ekipy  francusk ie j, k tó ra  przy; 
jedzie w  bardzo s ilnym  składzie. Ogo 
lem sta rtow ać  będą, w edług  _ dotych­
czasowych zgłoszeń pełne  ekipy  Nie­
miec, Rum unji, F ran cji, Ł o tw y, Bel- 
g ji  i Polski, a  indyw idualnie jeźdźcy 
z A u s tr ji, Czechosłow acji, Jugosławji 
i  A m eryki.

W A L N E  ZEBRA N IE POLSKIEGO 
ZW IĄ ZKU  JEŹDZIECKIEGO. W 
W arszaw ie  odbyło się w alne zgroma­
dzenie Polskiego Zw iązku Jeździeckie 
go. P o  spraw ozdaniach zarządu  usta­
lono p rog ram  sezonu sportow ego. Pr® 
jek tow ane są  ogółem  8 meetingów  po 
pu lam ych , 40 zawodów d la  młodzie­
ży  w ie jsk ie j i .n a u k a  jazdy  d la  mło­
dzieży szkolnej.

M istrzostw a po lsk i odbędą się «  
W arszaw ie  n a  jesien i, prawdopodob­
n ie  w  końcu w rześn ia.

RA ID  K O NN Y  PR Z E Z  8 PAŃSTW 
Do Szw ajcarji pow rócił por. Hans 
Schw arz. k tó ry  w  towarzystwie 
dwóch żołnierzy i  p sa  odbył zimowy, 
ra id  konny  przez  A ustrję , Rumunję. 
B n łgarję  do T u rc ji i spowrotem 
przez  G recję, A lbanję, Jugosław ię .1 
A ustrję  do Szw ajcarji. Mimo 
kich  w arunków  terenow ych jeźdźcy 
szw ajcarscy  przebyli c a łą  tra sę  o®8 
pow ażniejszych wypadków.

W ĘD ROW N Y  OBÓZ K O LARSKI 
N AD PO LSK IEM  MORZEM. Robo­
tn iczy  klub sportow y „L eg ja"  w  K ra ­
kow ie o rgan izu je  w ędrow ny obóz ko ­
la rs k i nad  polskiem  m orzem  w  czasie 
od 1 —  15 lipca  b. r.

W  prog ram ie  obozu zwiedzenie ca ­
łego w ybrzeża  m orskiego, półw yspu 
helskiego, jez io ra  Żarnow ieckiego, 
Szw ajcarii K aszubsk ie j oraz  w yciecz­
k i do G dańska, Sopot i  u jśc ia  W isły.

U czestnicy o trzym ują  82 proc, zni­
żk i kolejow ej n a  p rze jazd  do Gdyni 
i  spow rotem  oraz  n a  przew óz row e­
rów.

Obóz dostępny je s t  d la  członków 
klubów kolarsk ich  o raz  gości. B liż­
szych in form acyj udz ie la  i  p isem nie 
se k re ta rja t RK S. „L egja" —  K raków , 
ul. K rem erow ska 8 m . 17.

Boks
PO LA CY  NA T U R N IE JU  BOK­

SER SK IM  W  RYDZE. B okserski tu r ­
n ie j w  Rydze został ju ż  zakończony, 
p rzyczem  z  zawodników w arszaw skie j 
Polonji jedynie F a b isiak  ( w aga  śre­
dn ia) z a ją ł p ierw sze m iejsce, n a to ­
m ia s t Ł ukasiew icz (w. lek k a), Jan- 
czak (w. pó łśredn ia) i D am ski (w. 
półciężka (uplasow ali się n a  drug ich  
m iejscach, a  W ejm an (w. m u sz a ) , M a 
łecki (w. piórkow a) i Sowiński (w. 
ciężka) n a  trzecich . B okserzy Polo- 
n j i  w rócili w e  środę  do W arszaw y. 

P iłka  nożna
ZARZĄD L IG I postanow ił odrzu­

cić p re te n s je  okręgu w arszaw skiego  o 
odszkodowanie 1000 zł. z a  m ecz W ar­
s z a w a —  Śląsk N iem iecki 21 km . wo 
bec ko lizji te rm inu  z zaw odam i Pol­
s k a — C hedsea 23 b. m .

Z dnia
K O N G RES MIĘDZYNARODOW E­

GO ZW IĄZKU PR A SY  SPORTO­
W E J. W  B rukseli odbyło się zebranie 
M iędzynarodowego Zw iązku P r t®  
Sportow ej celem  u s ta le n ia  da ty  
gresu  dziennikarzy sportow ych, Wy 
r y  odbyw a się co 4  la ta  w  czasie few  
n ia  ig rzysk  olim pijskich. W  roku  wo­
żącym  kongres te n  odbędzie się d®8 
28 lipca w  Berlinie.

N a  porządku  dziennym  kongr®" 
znajdzie się rów nież  sp raw a  wydalo­
nych z N iem iec sportow ych dzienny 
ka rz y  żydowskich, k tó rzy  będąc Py 
przednio członkam i Międzynarodowe­
go Z w iązku P ra sy  Sportow ej 
z l is ty  członków  Zw iązku skreślffly 
S ta tu t  bowiem pozw ala n a  naleze® 
do Zw iązku ty lko  ty m  dziennikarzom, 
k tó rzy  są  członkam i Związku teg 
k ra ju , k tó rego  obyw atelstw o P0S1®7 
ją . W  te n  sposób sportow i dzienW^"- 
rze  żydowscy, k tó rzy  są  obywatelami 
N iem iec n ie  m a ją  m ożności wyK03E , 
w ania  sw ego zaw odu n a w e t i  *  
nych  państw ach . —

K ongres m a  za jąć  
te j
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Na Śląsku
Dziwne metody dochodzenia
w sprawie nadużyć przy regulacji W isły

Swego czasu doniesiono . 
radcy Pietrusiewiczowi z Pszczy­
ny który prowadzi nadzór nad 
regulacją W isły na śląska  Cle- 
szyitskim, te  przy robotach tych 
dzieją się poważne nadużycia. — 
Pod zarzutem dokonania tych na­
dużyć postawiono głównego m aj­
stra, prowadzącego roboty, —  p. 
lózefa Heroka, oraz jego syna 
Wilhelma, dziś już zwolnionego 
za pewne „niedokładności". P. 
radca Pietrusiewicz wezwał p. 
jnż. Jankowskiego, którem u pole­
cił przeprowadzić dochodzenie. I 
tu zaszły okoliczności, które rzu­
cają bardzo dziwne św iatło na 
metodę' prowadzienia dochodze­
nia. Oto p. inżynier Jankowski 
wezwał podanych świadków, — 
którzy potwierdzili zarzu ty  pod 
adresem p. Heroka, o raz  spisał z

Absurdy naszej 
rzeczywistości...

Na marginesie częstych dopro­
wadzeń oskarżonych w zgl. św iad 
ków do sądów, niejednokrotnie 
stwierdzono, że głównym pow o­
dem niestawiennictwa był b rak  
pieniędzy na pokrycie kosztów 
przejazdu, jeśli chodzi o św iad­
ków wzgl. oskarżonych zamiesz­
kujących poza siedzibą sądu. — 
Przy przymusowych doprow adze­
niach stosowanych spow odu jed­
nego wzgl. kilkakrotnego niesta­
wienia się na rozpraw ę, koszta 
przejazdu do miejsca siedziby są­
du pokrywane są  przez Skarb 
Państwa. W  drugą zaś  stronę 
doprowadzony koszta musi po­
kryć z w łasnych funduszów, a  je­
śli ich niema, to  m usi w ędrow ać 
na piechotę.

Jakie z tego w yniknąć mogą 
konsekwencje, dowodzi w ypadek 
z jednym bezrobotnym z Kato­
wic.

W. czasie kiedy pełnił on służ­
bę w O. D. R. w  Cieszynie, miał 
dopuścić się jakiegoś drobnego 
przewinienia, za  które oskarżono 
go do - sądu. . Tym czasem . jednak 
wystąpił z O. D. R. i powrócił do 
Katowic. Kiedy otrzym ał w ezw a­
nie na rozprawę, z braku  fundu­
szów na przejazd, nie staw ił się 
dwukrotnie. N a trzecią skolel roz 
prawę został doprowadzony przez 
policję. Sąd uwolnił g o  od w iny i 
kary. Po rozprawie posterunko­
wy pozostawił tego bezrobotnego 
własnemu losowi. Poniew aż ni< 
miał, on pieniędzy, a  w ładze miej­
skie odmówiły mu w sparcia  zfu n  
duszu opieki społecznej, udał się 
w  powrotną drogę do Katowic 
pieszo. Szedł tydzień czasu, przy- 
czem nocował w  stodołach gospo 
darzy w  poszczególnych w ios­
kach, a żył z żebraniny. W  czasie 
tej  tygodniowej wędrówki został 
dwukrotnie zatrzym any przez po­
licję i w  konsekwencji oskarżony 
zą włóczęgostwo i uprawianie 
żebraniny do właściwych tereno­
wo sądów.

Jeśli do czasu wyznaczenia roz 
praw w tych sądach bezrobotny 
ten nie postara się o nieco grosza 
lub nie uzyska, może —  dopro­
wadzając rzecz do absurdu — zo­
stać polskim Janem Valjeanem 1 
nie wychodzić z kryminału za że­
braninę i w łóczęgostwo 1 kto wie

nie za kradzież.
Sprawa ta  napozór w ydaw ała­

by się błahą, a  jednak jak  wynl- 
a z przytoczonego przykładu — 

E e. zrodzić dalek0 id3ce skutki 
ioi :y komPetentne czynniki za-
blemów rozwiązaniem taklch

nimi protokół. Następnie wezwał 
p. Heroka, przeczytał mu zezna­
nia świadków i nakazał p. Hero­
kowi zaskarżyć świadków o osz­
czerstwo (?!)

Takiego dochodzenia urzędowe 
go chyba jeszcze nie byłoF

P. Herok w ykonał polecenie 
inż. Jankowskiego i zaskarżył 
św iadków, chcących wykryć na­
dużycia. W  ten sposób znaleźli 
się ci obywatele na ław ie oskar­
żonych. Zaznaczyć tu  w ypada — 
że przeciwko p. Herokowi toczą 
się dochodzenia o pewne „niedo­
kładności" przy dostawie drze-

a z lasów  ks. Sułkowskiego.
Nie wiemy, czy p. Herok istot­

nie popełnił nadużycie. Musi to 
wykazać przewód sądowy. Uwa­
żam y jednak, że należało prow a­
dzić z ramienia Urzędu W oje­
wódzkiego, który wykonuje regu­
lację W isły, dochodzenie prze­
ciwko p. Herokowi, a nie przeciw 
ko  świadkom, którzy chcą wykryć 
nadużycia. Gdyby dochodzenia 
przeciwko p. Herokowi okazały 
się bezpodstaw ne, w tedy mógł­
by p. Herok zaskarżyć świadków

Co na to Śląski Urząd W oje­
wódzki?

Cała wieś w płomieniach
nflune^dai  w e w s> Szczurowo, 
n Z ś  brzeskiego, w  zabudow a­
ła , *• Cholewy w ybuchł pożar, 
Sj p / . 8zybko Przerzucił się na są ­
d n i e  zabudowania, 
p aa'arrnowano okoliczne straże 
cv J ne2 lecz m imo w ytężonej p fa - 
czvl ’ Iudn°śc'> ogień znisz- 
równipł doi? ów mieszkalnych, jak  
cze 62 zabud°w ania  gospodar-

Pastwą ognia paa^ , ____

aazie nie ustalona

y także zapa- 
akcji 
cięż- 

w y noszą 
'  poża-

Harce parcelacyjne
P. Honig parceluje m ajątek Krzy- 

rnosza pow. Siedleckiego, własn. 
p. Zaleskiej.

Od dłuższego czasu w yprawiał 
różne sztuki, by pozbawić robotni­
ków . praw  do ziemi. . Z w iązek ja ­
ko pełnomocnik, robotników, złożył 
cały szereg skarg do Starostw a, do 
W ojew ództw a i do Min. Roi. i Ref. 
Roln. przyczem od dwuch w yż­
szych instancyj nie otrzym ał żad­
nej odpowiedzi.

W  podaniach, w ykazywano jak 
w ykrętne stanowisko zajmuje p. 
Honig, by uniemożliwić robotni­
kom praw o nabycia ziemi.

W  wyznaczonym przez Komisa­
rza Ziemskiego czasie, robotnicy 
pisali doń 3 podania, a  także roz­
mawiali w  nim w  m ajątku, przy 
czem komisarz radził, aby praw 
swoich dochodzili w  sądzie, choć 
wiedział, że spraw y te  należą do 
właściwych wydziałów władz

Z Hónigiem też robotnicy w  ter­
minie wyznaczonym rozmawiali, żą 
dając ustalenia w arunków  sprze­
daży działek i załatw ienia ich zgło 
szeń. Otrzymali odpowiedź, że m o­
gą  być spokojni, bo on ostatniego 
dnia przyjedzie i spraw ę załatwi. 
Nie przyjechał i później miał czel­
ność pow ołać się, że robotnicy w 
oznaczonym czasie spraw  nie za­
łatwili.

Dziwnie zachowuje się w  tej 
spraw ie komisarz. Uznał to za do­

stateczny powód, by odebrać ro­
botnikom praw o do nabycia zie­
mi, a  p. S tarosta wnioski komi­
sarza  zatwierdził?, stw ierdzając, 
że jest to  decyzja ostateczna.

Zw iązek w ystosował nowe skar­
gi do W ojewództwa i Min. Roi. i 
Ref. Roln., uw ażając, że władze nie 
m ogą tolerować naigraw ania się 
pana H oniga z uprawnień ustaw o 
wych robotników rolnych.

Strajk w  fabryce
„M e ta lu rg ia **

W  Częstochowie wybuchł strejk 
w  fabryce „M etalurgja". Strajku­
je 430 robotników, przeciwsta­
w iając się redukcji płac i reduk­
cji robotników. i

W iadom ości
PO TW O R N A  ZB RO DN IA

Przed kilku dniami wyszła z do­
mu swych rodziców, zam. w  Rabce 
13 1. Felicja Neugerówna, uczenica 
szkoły powszechnej. Poszukiwania 
rodziny nie dały rezultatów . Oko­
liczni mieszkańcy, zainteresowani 
tern tajemniczem zniknięciem dziew 
szynki, zwrócili uw agę na pewien 
fakt, k tóry naprow adził na  ślad 
zbrodni.

Jeden z tutejszych mieszkańców 
Rudolf Freundlich zauw ażył dziw­
ne zachowanie się 46-letniego An­
drzeja M urzyna dozorcy rzeźni, 
którego —  po powzięciu podejrze­
nia — poczęstow ał papierosem i w 
rozmowie zapytał o Neugerównę.

Murzyn opowiedział szczegóły 
zajścia. Otóż zwabił do rzeźni Neu-

Tania dem agog ja
Piszą nam z Ciechanowa:
Jak  się dowiadujemy, pp. Jabłoń­

ski i Grzelak przyjęli do pracy  Sta­
nisław a Szczęśniaka, który został 
skazany wyrokiem Sądu Grodzkie­
go w  Nasielsku na  6 miesięcy w ię­
zienia. Skazany został za  to , że 
odklejał znaczki z legitymacj człon 
kowskich 1 w klejał innym człon­
kom. Jest to już drugi instruktor 
Związku Rolnego Z. Z. Z., który ma 
w yrok sądowy.

Przedtem  pisaliśmy już o Józefie 
Sośnickim. O baj wymienieni je­
żdżą po folwarkach jako przedsta­
wiciele Z . Z. Z., w  kłamliwy spo­
sób przedstaw iają robotnikom rol­
nym „korzyść" należenia do Z. Z. 
Z. obiecując łatwowiernym  od 1-go 
lipca: ordynarjuszom  po 180 zł. 
pensji, zaś  robotnikom  dniówko­
wym po 1 zł. 80 gr. dziennie, za­
pewniając, że to  poprze generał 
Rydz-śmigły.

z  ca łe j 
P o lsk i

gerównę, zgwałcił ją, następnie 
uderzył kamieniem w  głowę, a kie­
dy dziewczynka straciła przytom­
ność wrzucił ją  do studni.

Freudlich po tych wynurzeniach 
M urzyna udał się na  posterunek 
policji, gdze Murzyn powtórzył do­
słownie swoje poprzednie zezna­
nia. Zwłoki Neugerówny wydoby­
to ze studni i zabezpieczono do 
chwili przybycia w ładz sądowo-le- 
karskich.

Co było rzeczywistą przyczyną 
tej ponurej zbrodni, wyjaśnił dal­
sze śledztwo.

12 L A T  W IĘ Z IE N IA  
ZA  ZABÓ JSTW O ŻO N Y

Przed  sądem okręgowym w Łu­
cku stanął Ilja Nowosad, oskarżo­
ny o zabójstw o swej żony, Anny. 
Nowosad ożenił się z w dow ą Anną 
Tyndziuk, posiadającą kilku mor­
gowy majątek, który mu potem za­
pisała.

Nowosad, zdobywszy majątek, 
usiłował pozbyć sę żony. W  nocy 
na  25 stycznia r. b. udusił śpącą 
żonę, a  dla upozorow ana-! samobój 
stw a, powiesił jej zwłoki na klam­
ce i wyjechał do domu swych ro­
dziców. Zbrodnia wyszła na jaw .

WAJTAflfZA SZKOŁA SAMOCHODOM/*

N tY U N fH
W AB4ZAU4A JE8O ZO ŁIM SK A27

Tabela loterii
12-ty dzień ciągnienia 4-eJ klasy 35-ej Loterii Państw.

I i fi ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zł. n r .:  111070.
10.000 zl. n r .:  17992 81815 

144951 160517 182574.
5.000 zł. n r .: 92506 119306 

136010.
2.000 zl. n r .:  10230 19941 

20920 26989 28460 29080 39167 
43495 52061 57145 66299 69469. 
86173 105142 119936 120661
143983 144723 188837 191425.

1.000 zł. n r .: 7842 9841 20375 
30198 31577 37482 49331 51886 
64693 69591 72576 77348 
106816 115325 123555
141562
167606
187379
190329

144267
175104
187807
190457

151568
178254
188108
193095.

100855
129009
164104
184645
189819

Wygrane po 200 zł.
260 68 94 98 329 '431 46 763 940 88 

1041 552 623 968 21Ó2 69 280 327 63 
442 698 737 52 81 818 926 3106 42 56 
320 98 439 535 44 47 679 761 801 972 
82 4058 153 234 35 8414 47 547 75 837 
940 64 5052 102 55 479 675 736 47 72 
813 6137 80 246 3Ó0 65 487 554 614 716 
69 73 859 925 41 7094 205 62 689 782 
807 9 25 69 915 8065 332 78 408 715 
9027 61 63 250 519 69 740 65 810 77 
947 94 10032 113 35 45 66 242 98 356 
506 96 645 719 893 11075 188 220 439 
552 619 49 90 731 933 82 95 12091 228 
51 430 713 46 836 39 923 13268 318 
42 472 78 89 726 881 951 14056 75 216 
301 73 92 441 703 6 9Ó8 15019 26 339 
513 76 659 921 96 16167 290 573 630 
753 813 72 903 17125 45 7l 444 612 44 
65 735 98 811 31 18053 245 494 673 
712 70 847 79 19130 44 297 476 614 
741 66 20014 66 108 4 78 84 81 206 
391 451 551 937 21178 81 240 43 340 
50 428 37 728 65 77 922 22062 190 632 
727 73 970 23340 406 526 56 899 924

24037 60 69 271 309 475 581 603 21 
816 963 73 25028 94 200 328 95 453 
84 653 762 92 989 94 26018 90 149 70 
93 270 373 539 640 815 27 27022 40 
87 97 120 301 500 39 650 60 808 96, 
968 73 79 28131 33 299 327 85 412 46 
96 536 49 860 88 29095 132 225 53 367
89 473 92 96 575 93 678 825 27 951

30039 111 49 88 341 438 45 92 £02
4 88 91 711 27 81 932 66 31096 158 
535 71 612 25 43 92 95 752 80 916 

32094 148 459 524 605 85 756 844 
944 33025 180 203 88 356 629 728 89 
849 918 28 43 34028 59 70 91 249 52 
304 96 419 73 91 660 828 57 980 88 90 
35015 91 534 38 40 83 609 784 834 
36033 61 121 210 37 356 550 681 84 
37088 189 205 83 321 492 571 95 756
90 886 989 38052 99 124 61 243 801 40 
39002 19 63 108 71 235 90 552 57 837 
40245 49 338 513 807 980 91 41195 410
555 668 79 703 841 4209 2106 92 277 
367 794 938 43126 70 421 524 895

44084 88 285 308 33 52 425 38 555 
60 88 657 61 914 45058 294 440 61 542 
Cli 59 66 91 957 97 46229 587 653 721 
840 996 47090 9 193 520 632 55 770

48124 53 208 25 340 68 547 684 799 
909 49518 30 663 9l0 20

50006 256 68 369 475 503 36 
68 925 71 91 51049 226 310 50 411 
503 614 21 716 32 842 927 72 
52021 354 408 41 806 61 .903 .14  
2087 53132 62 203 55 313 66 71 
437 48 522 24 27 54 94 606 50 703 
882 90 54152 311 423 648 60 876 
908 55051 176 235 68 95 415 42 
59 636 735 881 86 916 56076 236 
84 370 77 524 623 753 92 805 997 
57185 473 691 725 92 817 19 933 
58130 203 361 431 571 634 51 _',n 

' 828 907 82 59416 50 514 33 
802 18 60159 90 98 220 44 444 92
556 86 713 23 31 61017 61 199 284 
87 326 38 64 521 55 62 86 97 667 
796 933 54 82 62322 37 97 485 580 
766 827 63052 114 80 446 86 552

648 741 59 884 942 81 64187 852 
660 781 885 932 65069 133 53 67 
537 659 768 94 831 978 66034 135 
255 61 581 610 750 88 840 67108

215 368 501 2 43 621 44 71 837
)  68203 90 365 466 600 789 95 

849 905 44 69161 272 417 515 744 
941 70012 319 499 576 616 754 855
73 956 94 71325 33 526 808 79 89 
996 72093 298 312 478 717 898 902 
~~ 73037 59 280 568 83 612 74254

366 509 21 82 638 725 37 95 
804 38 50 914 83 75327 86 685 755 
76035 155 250 73 365 98 492 508 
602 49 701 919 77524 760 804 34 
971 78096 111 255 308 16 708 98 
887 79005 38 47 94 421 535 41 64
96 607 83 782

80290 310 35 37 456 75 94 511
72 628 833 81282 340 69 606 18 63 
92 902 31 73 82 82053 108 86 91 
237 558 686 789 853 95 83049 66 
271 303 11 50 418 94 561 640 53 85 
785 84356 496 837 901 85079 533
97 635 97 739 827 79 86070 101 22 
84 258 326 470 669 97 971 87283 
309 494 622 789 817 901 89 88080 
112 319 439 42 69 622 730 86 807 
66 927 62 89100 61 245 56 81 85 
304 595 619 755 68 78 84 878 
90005 55 176 239 90 435 636 700
74 876 88 91014 57 187 93 297 316 
433 46 522 67 604 61 835 88 92152 
390 647 67 944 73 93657 94197 591 
826 82 902 95022 44 524 708 
96013 207 32 376 414 76 530 53 622 
710 22 97023 701 42 801 26 91 917 
57 69 98015 43 53 151 245 311 14 
438 46 644 99169 214 75 426 94 643 
89 842

100050 60 232 85 305 45 64 79 92 
493 650 720 99 906 101107 27 29 300 
14 21 461 523 46 85 724 833 930 
102401 20 31 651 711 832 58 103105
98 335 65 506 81 801 28 901 104104 
55 252 748 71 993 105008 65 119 77 
291 419 46 533 57 666 726 806 955 
106186 91 398 454 599 642 69 764 
826 38 951 77 78 107010 15 68 316 
86 421 654 768 '869 978 108066 123
39 215 303 581 601 91 109008 158 
71 386 97 775 110064 307 48 64 412 
66 512 90 91 846 111278 82 522713 
88 851 87 975 84 112046 159 233 345 
51 77 88 568 780 861 903 91 113188 
219 361 81 539 844 81 114120 220 
22 556 60 751 870 77 981 115062 97 
131 308 403 23 52 501 34 761 801 
32 116110 268 504 5 11 71 660 63 
700 12 913 117172 249 526 688 721 
24 54 76 118138 406 22 531 49 646
99 119122 69 252 303 32 414 15 17 
541 708 948

120165 84 285 354 485 97 522 38 
613 804 91 958 121187 266 381 457 
848 955 122139 51 302 545 736 959 
123385 402 51 531 53 691 945 59 84 
124322 74 648 706 993 125153 98 
296 348 470 94 529 53 606 36 60 716 
834 943 97 126129 221 77 327 79 
419 54 60 83 617 73 717 920 71 127223
40 814 128144 9i 296 552 607 737 
801 929 97 129122 75 223 48 332

130196 250 74 87 315 93 533 85 
652 72 76 746 78 948 131304 562 
731 42 49 873 950 132002 218 413 
21 57 739 53 800 133111 397 543 
795 134273 98 673 702 13 44 846 49
73 902 135126 349 50 76 461 522
649 682 136036 40 46 282 88 308 24 
400 85 621 701 7 30 68 70 805 37
73 914 69 95 137112 461 588 90 708 
21 877 991 138110 91 263 93 425 536 
677 139048 59 79 141 508 20 822

140108 247 401 11 784 952 90 141 
141083 168 526 758 142026 104 215 
36 301 42 88 412 663 874 89 143036 
53 107 .19 29 34 251 363 412 35 
579 633 -998 144019- 185 335 1 
145178 89 99 200 61 330 70 431 92 
660 730 37 839 43 164024 138 71
74 362 80 514 781 98 962 93 147025 
516 87 707 840 55 99 955 148127 474 
638 76 728 65 817 149243 391 527 
816 36 58 950 150158 263 378 86 439 
70 97 513 616 874 977 151323 37 
66 622 51 71 831 950 69

152256 553 64 722 812 17 36 57 86 
970 153094 159 827 68 88 912 154196 
229 331 85 453 155098 137 80 257 
452 554 63 721 48 94 829,52 903 16 
29 55 156038 78 125 50 295 347 77

401 33 714 806 157083 84 119 
■210 303 27 74 634 37 721 29 41 46 
917 158230 59 318 414 62 710 95 
159093 111 80 343 671 84 718 846 
49 948 160061 817 62 682 95 749 859 
84 90 161015 78 221 68 93 407 22
679 615 69 701 56 868 162008 48 199 
200 48 369 469 601 61 9'6 622 73 77 
751 821 60 926 80 163100 239 62 301 
64 462 506 716 890 918 59 164126 99 
329 450 558 72 681 87 975 165046 
426 93 606 32 704 12 29 166266 538 
618 881 926 167020 88 313 61 324 
56 75 440 93 614 892 985 71 168164 
67 241 47 348 439 577 627 722 23
86 971 169379 464 87 528 170208 485 
557 673 719 88 804 87 921 171283 
435 42 511 172239 871 658 761 823 
91 983 173011 83 128 43 219 309 455 
519 651 86 70 82 888 946 73 174469 
588 601 66 84 99 730 836 85 91 944 
175255 88 555 79 89 783 867 78 943 
51 53 176074 148 61 75 2b0 439
680 711 98 882 944 74 82 177605 26 
58 84 624 765 802 10 15 33 987 52 
178045 74 93 122 65 687 626 81 729 
847 901 179276 501 48 94 650 180003 
136 449 561 642 64 807 926 181131 
310 464 64Ó 770 182035 112 23 257 
661 75 719 809 911 183087 174 213 
34 48 328 31 480 533 64 74 77 688 
919 184094 228 380 469 92 95 593 
657 63 65 67 836 75 87 935 84 185217 
69 73 328 459 522 33 619 27 884 945 
62 186057 256 338 48 583 724 842 
967 187035 191 92 220 23 52 527 649 
73 858 906 188417 26 690 907 189011 
116 34 293 420 501 29 607 16 775 
911 96 190005:79 92 134 48 84 358 
437 78 771 92 812 934 57 66 191008
87 132 69 89 201 55 444 619 47 811 
36 62 64 908 192036 78 129 250 300 
15 72 78 99 439 41 504 30 641 702 
998 193262 709 194035 47 249 586 
637 825.

III ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  dzienna w ygrana 30.000 
złotych 165197.

50.000 zł.: 123242.
10.000 zł.: 162467 162873.
5.000 z ł.: 7321 8722 134342. 
2.000 zł.: 1662 11937 20901 

28337 30486 49521 55086 64783 
73412 81575 112507 119683 121477 
131868 133373 152963 164201
173998 183279 189859 192995.

1.000 z ł.: 12709 15243 15462 
15684 26820 30590 30804 32999 
37310 47039 57960 62681 65206 
65868 71673 80656 83106 86900 
90718 91088 92956 100443 102153 
106005 112564 120164 121819
121845
134622
149724
158053
172612
177463

125548 130866 
136453 143931 

150262 153127 
162298 164775 
173395 175016 

178846 183683

132765
141941
153399
165651
177336
186548

Wygrane po 200 zł.
259 4992 5l5 756 807 81 1063 331 

682 893 2033 97 101 44 67 408 833 933 
303021 93 470 579 709 4075 236 343 
439 707 5086 222 339 423 687 730 373 
982 6282 556 681 70533 59 84 391 
8006 8 115 244 916 9052 102 79 95 
374 598 616 943 10081 86 446 526 723 
942 1143 76 718 83 12030 142 483 538 
609 811 1310 206 692 812 57 14159 83 
263 416 78 671 969 15046 346 359 598 
16431 677 17214 689 940 57 18038 495 
541 740 832 53 955 19718 67 93 815 
20 30 20460 945 21017 27 359 634 851 
929 22011 480 635 925 23343 24017 
366 451 25187 556 26151 209 335 77 
545 729 27076 843 54 982 28027 272 
305 451 573 609 892 29127 316 23 867 
3087 90 448 57 509 86 670 701 939 
31077 673 32031 204 511 68 616 61 93 
737 64 943 33123 90 221 576 671 769 
989 34368 456 860 64 76 35052 75 448 
84 549 864 36195 266 601 719 37262 
408 35 706 47 821 955 38094 259 403 
37 501 80 950 39223 24 377 506 723 
810,

40074 121 260 572 85 606 801 997 
41014 370 448 42166 90 206 62 540 844 
994 43068 307 488 89 637 700 95 821 
44009 394 489 828 6 99 045526 640 
747 802 83 46071 177 218 539 807 967 
47005 210 323 55 746 881 48176 84 
221 81 99 300 25 65 605 718 957 49039 
58 486 50119 387 822 51387 768 835 
52358 585 53108 466 536 639 54717
87 55494 829 905 6743 57131 843 58568 
626 79 393 69027 247 311 43 878 957 
60247 316’47 418 597 98 620 801 22 41 
61235 412 784 62095 178 506 808 66 
84 63073 439 526 80 64098 687 65318 
919 66201 3 32 304 450 80 766 67015 
111 27 4582 589 628 70l 959 68199 825 
69517 70537 82 643 711199 412 64 81 
90 588 858 980 72165 321 44 753 971 
73189 285 313 400 595 715 74031 113 
379 907 75044 121 48 53 76 92 433 43 
76419 89 983 77066 254 468 644 78219 
680 718 86 812 66 79207 352 998 
9734 998 80057 86 176 442 7 ll 851 98 
914 81022 63 534 82094 130 786 895 
903 62 83113 81 234 38 50 488 592 
921 86 84212 717 932 34 85782 97 367 
94 541 723 852 944 86166 284 359 462 
87448 578 863 88137 218 580 721 89088 
213 339 552 617 90164 469 561 813 
91107 630 885 92095 96'362 .635 70.4 
98Ó 93005 9 228 724 969 72 94076 252 
95067 113 311 691 745 8l9 927 96431 
701 816 64 971 97168 246 404 525 
" 16 413 582 648 53 870 99326 545
__  100223 499 524 811 956 101672 910
64 .102084.483 548 750 993 103124 52 
650 787 104259 69 105781 106914 
107207 95 432 603 70 108082 129 299 
774 109198 352 796 1101457 258 811 
111097 167 582 644 112151 448 5S1 
851 11300 7 227 483 513 710 97 962 
67 74.

114216 427 805 92 939 50 115033 
166 658 990 116178 270 417 58 540 
80 607 66 986 117026 246 323 40 
464 567 653 792 903 118068 140 
234 367 515 667 715 885 119302 57 
429 90 604 26 745 120182 503 82 
971 121240 594 830 122016 288 570 
78 619 758 844 123281 454.55 85 
747 941 124177 415 26 79 538 628 
60 943 125039 345 477 535 632 42 
126051 119 200 700 99 885 127760 
128012 146 218 332 553 846 949 82 
129576 639 970 131102 239 397 898 
132392 437 67 887 945 82 87 133036 
257 134040 42 115 19 757 965 
135025 219 880 930 93 136194 571 
82 620 922 137563 723 138280 689 
139062 66 145 304 863 935 140110 
2888 480 751 807 14 141463 601 
826 986 142345 498 897 143082 185 
370 439 83 701 144034 309 91 404 
17 145263 387 146198 512 97 
147185 264 382 457 60 93 612 782 
148497 689 811 912 97 149032 250 
557 82 727.

150080 151 851 151129 50 267 
605 919 63 95 152231 499 593 670 
800 956 153065 176 228 393 661 
709 154085 411 789 860 155967 
156378 469 587 680 995 157204 346 
654 899 158129 73 383 803 961 65 
159086 169 670 85 806 969 160188 
225 468 537 161147 330 858 162063 
220 325 402 566 743 994 163396 
473 907 27 164120’ 283 825 41 
165055 225 65 459 166129 222 7t)l 
978 167105 435 52 643 741 168054 
64 163 272 423 801 78 936 169458 
60 775 844 170575 616 67 171192 
601 172202 52 58 571 85 671 
173072 155 77 674 790 816 174173
88 363 175658 794 861 64 965 
176207 177052 105 45 317 22 665 
178083 158 388 593 625 88 718 82 
943 64 69 179021 638 924.

180327 733 911 17 181429 
182003 12 637 183107 43 293 385 
422 29 782 184450 55 506 12 691 
701 803 185660 845 186141 884 97 
187057 405 66 933 188035 118 399 
616 818 22 93 95 96 189077 268 77 
916 190180 82 236 64 306 489 552 
58 191055 662 192024 563 631 84 
193124 75 383 490 903 194096

IV ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

457 513 737 1269 2276 411 590 788 
834 94 95 905 3151 571 832 917 4069 
149 50 55 247 880 5145 315 449 701 
21 877 987 6524 682 7112 314 445 

,785 821 906 8148 453 9323 478 541

600 46 53 10054 58 157 11168 238 
308 720 78 12186 481 521 72 620 779 
13276 612 14170 459 983 15104 40 
353 633 88 927 16668 17148 248 575 
729 44 18299 425 744 19131 78 239 
703 875 995.

20114 25 238 77 661 869 21220 845 
417 42 88 538 622 908 56 22934 2301U 
168 88 475 24045 25337 973 26512 
628 809 933 27166 372 471 72 739 992 
28072 87 228 502 624 31 886 29299 
567 765 954 30028 56 286 340 721' 
31547 32002 330 43 699 988 34159 
486 63 874 949 35289 341 55 674 
36107 19 352 614 781 37157 293 416 
* 502 89 602 42 862 38404 736 81 
976 39344 712 26 34 948.

40237 466 918 41 41350 747 886 
964 42097 165 225 498 43002 259 418 
536 44072 342 844 962 '45454 688 995 
46084 139 50 231 443 754 94 47268 
79 423 79 696 48394 768 49139 88 
548 860 81 89 50029 380 523 893 
51234 337 489 534 671 930 52218 632 
71-7 810 63218 884 91 54160 270 910 
55405 568 59 680 809 86 981 56505 
57041 956 58129 881 949 51 59119 
96 424 588 817 919.

176 262 569 84 647 70 786 
906 61059 85 209 25 80 366 676 664
837 62807 63072 169 294 341 77 86 

64618 65194 568 76 801 37 50 
9 965 67441 517 72 737 68069

379 435 65 544 686 93 999 69400 
70215 336 71168 978 72041 664 719 
889 73041 191 74121 85 920 76217 
74 512 20 76370 452 723 835 77509 
78516 79015 92 256 601 906.

80066 87 430 69 943 81142 412 
82097 273 302 601 793 855 83526 672 
98 808 69 944 84237 73 348 618 71 
85058 325 561 600 936 57 60 86039 
252 716 72 859 87176 464 685 728 73 
823 922 88290 377 521 601 66 727
838 73 914 89199 352 452 742 870 
941 90378 643 701 37 98 91384 451 
834 92105 351 680 712 93220 31 49 
312 693 774 94074 214 311 439 95109 
249 454 584 617 94 704 911 96273 
481 515 726 884 987 97503 609 95 
845 98104 634 971 74 99019 145 498 
590 914.

100343 63 463 580 652 101072 617
715 801 42 903 102081 239 366 103062 
369 73 981 104153 97 726 83 105155 
254 56 351 59 760 106000 102 53 303 
107062 125 328 589 665 800 108331 
504 10918 126 253 647 833 42 11158 
458 11353 502 81 799 868 112179 390 
441 85 95 558 720 848 920 113060 242 
336 573 658 909 114014 29 153 323
84 542 649 789 115168 371 471 626 
798 904 116064 1907 274 312 48 683 
870 98 117127 632 118096 158 833 
929 119056 243 58 342 434 892 921
85 120086 121227 445 598 689 806 
910 122370 577 991 123136 315 407 
61 854 123457 804 44 93 907 125228 
444 61 711 63 962 84 126112 227 44 
378 402 17 912 127207 596 641 749 
128031 102 14 932 29152 244 338 
414 636 130034 610 811 131093 161 
327 64 59 93 843 132085 585 90 702 
133842 134329 135125 228 95 306 
77 918 136998 137344 999 139243 368 
81 479 664 852 80 900 140054 324 76 
57 70 587 141066 105 745 142200 54 
302 481 983 143021 117 344 930 
144285 474 72 145034 71 254 333 455 
98 146088 272 308 420 53 917 147059 
102 854 70 966 148155 244 57 370 
48 767 149104 81 242 488 655 702

154141 151034 313 656 152543
697 770 153068 280 790 154068 991 
155087 337 618 37 156566 622 67 
157242 464 936 158180 530 769
159223 315 441 767 87 901 52
160184 481 516 81 85 881 161006 332 
72 482 580 216033 96 390 517 78 678 
77 81 163488 98 163012 474 650
165331 48 400.584 625 805 895 160169 
167068 136 65 76 525 762 818 168572
856 169010 43 61 264 77 170425 171638
172003 82 644 173008 43 79 679
174341 175089 323 76 176027 31 310 
768 937 78 87 177010 183 222 356 797 
178534 713 918 19039 669 180085 218 
383 967 181237 350 614 901 182016 
121 483 517 183095 170 644 60 705 
9 184052 520 615 42 68 742 854 993 
185226 663 897 186056 603 23 748 69
857 187003 777 847 188020 189192
840 190489 74 915 191058 86 569 657 
940 192296 304 48 446 628 925 193146 
284 476 530 637 800 989 194050 99 222

.945
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Nowy Zarząd Okręgowy
Stronnictwa Ludowego

W  niedzielę, 17 b. m. na mało­
polskim zjeździe delegatów Stron 
nictw a Ludowego dokonano w y­
boru nowego Zarządu Okręgowe 
go w skład którego weszli: prze­
wodniczący W incenty W itos, za­
stępca pfzewodn. dr. Bruno Gru­
szka, członkowie Zarządu: dr. Jó 
zef Putek, Paw eł Bobek, ks. P a ­
nas, W ład. Zaręba, prof. dr. Sta­
nisław  Kot, Jan Bania, Stan. 
M ierzwa, zastępcy: Fr. Stachnik, 
Eug. Bielenin, N. Gil i Fr. Ksią­
żek. Ponadto wybrano komisję 
rewizyjną: St. Szczepański, dr. 
Janiak i b. poseł Krzciuk, oraz 
Sąd partyjny.

Ostrzeżenie
Jak  nas informują, szereg osób 

niepowołanych i nieupełnomocnio 
nych usiłuje zbierać składki na 
pomoc strajkującym.

Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS  i Rada Zw. Zaw. ostrzega 
przed składaniem ofiar w  ręce nie 
powołane, i w zyw a do składania 
datków  wprost do OKR. PPS, — 
Kraków - miasto lub do Rady 
Z w. Zaw., al. Krasińskiego 16 I 
p., względnie na ręce osób upo­
ważnionych, t. j. legitymujących 
się listą składkową, opatrzoną 
pieczęcią OKR. PPS. lub Rady 
Zw. Zaw. i numerem porządko­
wym. Na liście powyższej należy 
wypisać nazwisko oraz składaną 
kwotę.

OKR. PPS. Kraków - miasto—
Rada Związków Zawodowych.

Z Polsce" Akademji 
Um'e'etnofci

W  zw iązku z  no ta tkam i, k tó re  po 
jaw iły  się w  dziennikach o rozkopyw a 
n iu  K opca K ra k u sa  i  jakoby  m ającym  
n a s tąp ić  w kró tce  zasypaniu  go, do­
noszą, iż wiadomość t a  n ie  w yszła z 
Po lsk ie j A kadem ji U m iejętności, że 
badan ia  da lej są  prowadzone, i że A- 
kadem ja  n ie  pow zięła do tego  czasu 
żadnej decyzji co do ich zakończenia 
i zasypania  Kopca.

Dnia 24 m aja b. r., o godz. lO łp rzy  ul. W arszaw skiej 15, odbę- 
przed południem w  Krakowie — | dzie się

W ielk i W iec  
pracowników kolejowych i emerytów
bez względu na przynależność 
Związkową, z następującym po­
rządkiem dziennym: _

1) Obecne położenie materjalne 
pracowników kolejowych.

2) Specjalny podatek od pobo-

rów i dodatków  ubocznych.
3) Sprawy emerytów.
4) Sprawy Organizacyjne. 
Referują członkowie W . W . Z.

Z. K.

W yjaśn ien ie  u rzędow e w  s p raw ie  za ścia
Z ajśc ie  między studentem  Chwa­

stk iem  Tadeuszem , a  H enrykiem  
G reslerem , k tó re  opisane  zostało w  
no ta tk ach  prasow ych, m iało n a s tę ­
p u ją cy  przeb ieg  w  św ietle docho­
dzeń policy jnych:

T adeusz C hw astek, stu d e n t p ra ­
w a, zam. w  W oli D uchackiej p rzy  
ul. K olejow ej N r. 8, przechodząc dn. 
19 b. m . około godz. 12 u l. B arską, 
zauw ażył 13-letniego H en ry k a  Gre- 
s le ra , b ijącego rę k ą  i kopiącego no­
g ą  sw ą 5-letnią  siostrę. Chw astek 
s ta n ą ł w  obronie dziecka i  zelżył 
chłopca, k tó ry  wobec tego  uk ry ł 
się w  sklepie rodziców p rzy  u licy 
B arsk ie j n r .  82. C hw astek uda ł się 
za n im  do sklepu i  uderzy ł G reslera 
książką  poczem sklep opuścił. Wów 
czas G resle r przed  o tw arte  • drzwi 
sklepu rzuc ił odw ażnikiem  w  kierun  
ku C hw astka. W tedy  Chw astek za­
w rócił do sklepu, chwycił G resle ra

Wyjaśnienie
Zarządu mieiskego

Otrzymaliśmy nast. pismo:
W  związku z pojawieniem się

w  piśmie Panów z dnia 11.5 b. r. 
notatki p. 't.: „T' taki siedzi w  Ma­
gistracie4*, dotyczącej Ludomiła 
Łapińskiego, Zarząd, miejski po- 
daje, że wymieniony był zatrud­
niony w  charakterze sezonowego 
pracownika w  Oddziale drogo­
wym W ydziału Budowlanego Z. 
m„ lecz na skutek swego postę­
pow ania został zwolniony z p ra ­
cy-

R e p e r tu a r
T E A T R  IM. J .  SŁOW ACKIEGO 
P ią tek , 22 m a ja  popoł. P rzedstaw ie ­

nie szkolne (w ysprzedane).
Sobota, 23 m a ja  „Głowa w  pę tli”. 
N iedziela, 24 m a ja  popoł. „Rozkosz 

n a  dziew czyna" wlecz. „M atura". 
„JA Ś N IE  PA N I Ś N I"  KOMEDJA 

MUZYCZNA W  „BA G A TELI" 
T e a tr  „B aga te la"  g ra  w  dalszym  

ciągu  z w ielkiem  powodzeniem kome- 
d ję  m uzyczną „Jaśn ie  Pani śn i“.

„CY RU LIK  W ARSZA W SK I" 
słynny  te a t r  rew jow y, zaprezentuje  
najlepszy sw ój p rog ram  „Z. przedzia ł­
k iem " w sobotę 23 b. m . w Starym  
T eatrze , da jąc  codziennie dw a przed­
staw ien ia  o godz. 7 i 0.15 wieczór. 
W ykonaw cam i będą gw iazdy  polskie­
go k a b a re tu  z Z im ińską, Żelichowską, 
T e m e , Ja ro sym , O lszą i  Rentgenem  
n a  czele. N ad  s tro n ą  m uzyczną czu­
w ają  Boruński i Gimpel.
„CA RM EN " Z W AN D A  W ERM IŃ- 

SKĄ, E . MOSSAKOW SKIM 
I  A . DOBOSZEM 

W  poniedziałek, dn ia  25 b. m . daje
opera  k rakow ska m elodyjną  operę  Bi­
z e ta  „C arm en" ze  św ie tną  p rzedsta ­
w icielką ty tu łow e j p a r tj i  W andą W er 
m ińską. T oreadorem  będzie znakomi­
ty  polski b a ry ton  E ug . Mossakowski, 
Don Josem  będzie A dam  Dobosz, Mi- 
cae lą  M a rja  T ryczyńska. Pozostałe 
p a r t  je  śpiew ać będą pp .: F eh e rp a ta- 
ky, Tw crdów na, N azanek , W oźniak, 
W olak i  in.

Co rra ja  w kinoteatrach
AD RIA: „Miłosne niespodzianki" i

„Nocny pa tro l",
A PO LLO : „M leczna droga". 
A T L A N T IC: „S zanghaj"  i  „Niebez

pieczna piękność".
C A P IT O L : „Niedokończona sym-

fo n ja" .
PR O M IEŃ : —  „W iktor czy W ik­

to ria".
STELLA : —  ,J a ś n ie  nan  szofer". 
K IN O  DOMU ŻO ŁNIERZA : od 22 

—  m a ja  1936 r . „Koci P a z u r"  Harold 
Lloyd.

SZTU K A : „A nnapolis".
U C IE C H A : „N iew idzialny p ro ­

m ień".
W AN D A : „Casino de P a ris" .

za  głowę i. uderzy ł n ią  kilkakrotnie 
o  ladę sklepow ą okutą  blachą . Ch’o 
piec, z ran iony  w  głowę do k rw i —  
zdołał się w końcu w yrw ać, chwycił 
nóż kuchenny  i b ron iąc  się, zran ił 
Chw astka  w  ręce. C hw astek , po o- 
pa trz en iu  go w  klinice chirurgicz­
n e j, u d a ł się do domu.

Zjazd Delegatów 
Gmin Wiejskich

organizowany przez Związek 
Gmin W iejskich R. P. odbędzie 
się w  niedzielę, 24 m aja b. r. o 
godz. 10-tej przedpoł. w  sali bur­
sy rękodzielniczej przy ul. Skar­
bow ej 1. 2.

Radjo krakowski
N IE D Z IEL A , 24 m aja

9.00 A udycja poranna. 9.15 P ły ty . 
9  50 D ziennik poranny . 10.10 Z Ja sn e j 
G óry w  Częstochowie. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 P rzeg ląd  te a tra ln y . 12.15 
K oncert sym foniczny. 14.00 „W ładczy 
n i" . 14.20 P ły ty . 15.00 Serce M atki. 
15.15 P ieśn i m ajow e. 15.25 „Ociec 
N ędza". 15.35 P ły ty . 15.45 K u roz ­
w adze rolników . 1600  „Dzieci - M at­
kom ". 16.30 P ły ty . 16.50 K oncert. 
17.45 „Co c zy tać?". 18.00 Podwieczo­
rek  p rz y  m ikrofonie. 20.00 K oncert 
solistów  w ęgierskich. 20.45 Dziennik 
w ieczorny. 20.55 O brazek z Polski 
w spółczesnej. 21.00 „N a w esołej fali 
lw ow skiej. 21.30 M iasto o dwóch ob­
liczach. 21.45 P ragm . m eczu p iłka r­
skiego „W isła —  Chelsea". 22.05 Kon 
c e r t sym foniczny. 23.00 Wiadomości 
sportow e. 23.15 P ły ty .

Historje dnia
W  lecie sk rad li kożuch. Z  wozu 

sto jącego  n a  ul. W łóczków skradziono 
kożuch, w artości 60 zł., n a  szkodę J. 
Piwow arczyka.

Ci s ię  obłowili. N ieujęci narazie  
spraw cy dosta li się n a  balkon I  p . 
domu przy  p l. Zgody L . 2, a  s ta m tą d  
przez o tw a rte  drzw i do m ieszkania  
Sam uela  R edlicha i  skrad li fu tro  p e r­
sk ie , kandelaber i  zegarek , łącznej 
w artośc i 1.400 zł.

N ieszczęśliw y w ypadek robotnika. 
W  czasie w ydobyw ania  g liny  n a  wóz­
ki z pó l, należących do cegielni „P ła - 
szow ianka" p rzy  ul. K rzyw da, wózek 
naładow any g lin ą  w yskoczył z szyn i 
przyw alił za ję tego  ta m  robotn ika  J .  
B ogutę. la t  34, k tó ry  z o s ta ł p rzysypa­
n y  g liną , ta k , że by ła  w idoczna ty lko  
głow a, R obotnicy w ydobyli B ogutę  z 
pod w ózka i w ezw ali P og . R a t., k tó re  
przewiozło go do S zp ita la  U bezpie­
czała! Społecznej. B ogu ta  doznał zło- 
m ania  kości udow ej p raw ej nogi.

Wystawa Emila Schin?g!a
„W  D om u P lastyków , Łobzow ska 

1. 3 , o tw arto  w ystaw ę zbiorow ą akw a­
re l E m ila  Sch inag la. W ystaw ę zwie­
dzać m ożna bez p rze rw y  codziennie —  
w stęp  w olny.

Walne Zgromadzenie
Pow szechnego T ow arzystw a budowy 
tanieli domów m ieszkalnych i domów 
robotniczych, Spółdzielni z ogran. 
odpowiedz, w  K rakow ie u l. Sm ocza 10, 
odbędzie s ię  w  niedzielę dn ia  7 czerw ­
ca  1936 o godz. 11,30 p rze d  poł. a  w  
b rak u  kom pletu  o godz. 12.30 p rzed  
poł. w  sa li p rzy  u l. Bocheńskiej 7 z 
następującym  porządkiem  dziennym :

1) O dczytanie p ro tokułu  rew izji,
2) Z atw ierdzenie b ilansu  i  sp raw o­

zdania  za  ro k  1935 i rozdział zysku 
oraz  udzielenie abso lu torjum  Z arzą­
dowi,

3) B udżet n a  rok  1936,
4) W ybór częściow y członków R a ­

dy N adzorczej w  m iejsce u s tę p u ją ­
cych,

5) Z m iana §§ 45 i 53 s ta tu tu .
W stęp  m a ją  w yłącznie członkowie

osobiście.
Zam knięcie rachunkow e i spraw o­

zdanie oraz  regu lam in  obrad  znajdu­
ją  się do w glądu w  b iu rze  Spółdzielni 
p rzy  ul. Sm oczej 10 I  p . od godz. 10

Dyżury lekarzy
D nia 23 m a ja  noc:

D r. H ollander E rn a  —  Karmelicka 
1. 48, te l. 147-34.

D r. K łeczek Stan is ław  —  Litewska 
1. 6, te ł. 178-14.

D r. N euw alt S tan is ław  —  Zamoj. 
skiego 28, te l. 124-47.

Stan zatrudnienia
w województwie krakowsklem

W  związku z robotami, finan- 
sowanemi przez Fundusz Pracy 
na terenie wojew ództw a krakow­
skiego, w  ciągu ostatniego mie- 
siąca, t. j. od 15 kw ietnia do 15 
maja r. b., ilość bezrobotnych spa 
dła z 26.921 do 19.018.

Od czasu największego nasilę- 
nia bezrobocia t. j. od  15 marca 
b. r. ilość bezrobotnych zmniejszy 
ła  się z 32.017 do 19.018 czyli o 
13.000 osób.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A

Z Nowego Sącza
Pow iatow y Komitet PPS  w  No­

wym Sączu zaw iadam ia członków 
że w  dniu 27 m aja b. r. o godzi­
nie 7-ej w ieczór w  sali małej Do? 
mu Robotniczego odbędzie się

D OROCZNE W A LN E  
ZGR OM A DZENIE

członków PPS w  Nowym Sęczti 
z następującym porządkiem : .

1. Zagajenie i w ybór Prezyd- 
jum W alnego Zgromadzenia,

2. Odczytanie protokółu z ostat 
niego W alnego Zgromadzenia. <

3. Sprawozdanie Komitetu Pów. 
z działalności, b) kasowe, c) kol­
porterów, d] Komisji Rewizyjnej.

4. D yskusja nad  sprawozda­
niem,

5. W niosek o udzielenie abso­
lutorjum.

6. W ybór Pow . Kom. PPS, Ko­
misji Rewizyjnej i Sądu Honoro­
wego. •

7. Spraw y organizacyjne.
8. W olne wnioski.
U w aga! W stęp dla członków za 

zaproszeniami, które w ydaje . se- 
k retarja t codziennie od ' godziny 
6 —  7 wieczorem w  kancelarji 
P. P. S.

Ś w ię to w a n e  s w h t y  
nie mogą być potrącane

Z wielu stron napływały do 
Sekretarjatu CZG, zażalenia, że 
dyrekcje kopalń (także i hut) 
odliczają świętowaną w dniu 
święta robotniczego szychtę od 
płatnego urlopu, W sprawie tej 
przeprowadzi! tow. Stańczyk 
interwencję u Wojewody, któ­
ry przyrzekl, że zwróci się w 
tej sprawie do przemysłowców.

Jak się dowiadujemy, odnio­
sła interwencja tow. Stańczyka 
skutek, gdyż przemysłowcy 
przyrzekli, iż nie będą potrąca­
li majowych szycht z urlopu 
płatnego. Tow, Stańczyk pod­
kreślił z naciskiem, że próby

1 m ajow e  
1 z urlopu „płatnego"
szykanowania robotników przez 
przemysłowców są prowokacją, 
gdyż w okresie stosowania ma­
sowych turnusów i świętówek 
1 szychta w roku nie odgrywa 
dla przemysłowców żadnej roli.

Widocznie przemysłowcy u- 
ważają, iż względny spokój, ja­
ki panuje w przemyśle śląskim 
należy naruszyć tego rodzaju 
głupiemi złośliwościami. Jeżeli 
przemysłowcom zależy tak bar­
dzo na sprowokowaniu zajść, to 
niech potem nie szukają wino­
wajców u „wywrotowców*', 
lecz u siebie.

Z łoś liw ość  czy niezaradność urzędn ika?
Niejaki p. Fojkis, kierownik U- 

rzędu Pośrednictw a Pracy  w  Szo­
pienicach odmówił ' tym robotni­
kom, którzy w  dniu 1 m aja poszli 
na  turnus, a  nie zgłosili się z po­
wodu święta 1 m aja w  Urzędzie, 
w sparć za 1 m aja. Stanowisko p. 
Fojkisa wywołało wielkie rozgory­
czenie w śród robotników.

W  sprawie tej zwrócił się to w .: 
Stańczyk do p. Fojkisa z inter­
wencją, jednak  pan  ten oświad­
czył, że nic nie może w  tej spra­

Na kopalni „Śląsk“
W  spraw ie zamierzonego p rzez’ 

dyrekcję zakładów  Donnersmarka 
zaprow adzenia na kop. „Śląsk" w 
Chropaczowie, turnusu, którym ob 
jętych miało być 300 robotników— 
odbyła się u Komisarza demobili- 
zacyjnego w  Katowicach informa­
cyjna konferencja, zwołana przez 
zw . zawodowe.

Delegacji robotników kopalni p. 
inż. Maskę oświadczył, że turnus 
n a  kop. „Śląsk" nie będzie zapro­

wie zmienić. Wobec takiego s ta ­
nowiska zwrócił się tow. S tań­
czyk do Naczelnika Wydz. Opieki 
Społ. w  Województwie dr. Obier­
ka, który polecił wypłacić robot­
nikom wsparcia.

W  powyższej sprawie zw raca­
my się do p. naczelnika gminy dr. 
Michny z apelem, by p. Fojkisa 
pouczył, że w  obecnych naprężo­
nych czasach nie wolno takiemi 
złośliwościami wywoływać roz­
drażnienia!

wadzony, natom iast część załogi 
kopalni będzie przeniesiona na  ko­
palnię „Niemcy" w  Świętochłowi­
cach. Jednocześnie Komisarz de- 
mobilizacyjny p. inż. Maskę zaprze 
czył .jakoby miał zezwolić —  w 
myśl oświadczenia gen. dyr. Buz­
ka — n a  zaprowadzenia na kopal­
ni turnusu. Takiego zapewnienia 
Komisarz zarządowi zakładów 
Donnersm arka nie dawał.

W alcow nia  huty S iles ia  w  Paruszowcu  
będzie uruchomiona za kilka dni

Od 4% la t walcownia cienkiej 
blachy tej huty była nieczynna: 
Obecnie, ze względu na większe 
zamówienia na cienkie blachy, 
„W spólnota Interesów" nosiła się 
z zamiarem uruchomienia tej w al­
cowni. P racę znalazłoby około 
600 robotników, co dla Rybnika i 
okolicy je s t bardzo pożądane. Po­
nieważ jednak dyrekcja uzależni­
ła  uruchomienie walcowni od w a­
runków płacy ,odbywały się dwu­
krotne rokowania w Związku 
Pracodawców, z udziałem przed­
stawicieli dyrekcji i robotników 
(Rady Zakl. i Zw. zaw .).

W  dniu 20. V. została podpisa­
na umowa zarobkowa i re g u ^ -ja  
zarobków akordowych. Zarobki 
wprawdzie, jako podstawowe, są

Policjant pod zarzutem nadużycia władzy 
i wymuszenia

Z Kochłowic donoszą, że sędzia 
śledczy Sądu Okręgowego w KaT 
towicach dr. Poloczek nakazał 
osadzenie w  areszcie śledczym 
pasterunkowego Rutkowskiego z 
Katowic. Dr. Poloczek przeprowa-

Wycieczka
Śląski Robotniczy Sportowy Ko­

rn ik ' Okręgowy organizuje na 
Zielone Święta.

W ycieczkę robotniczą 
do Bielska i Jaw orza w  Beskidach.

W ycieczka wyjeżdża z Katowic j 
około godz. 21 w  sobotę dn. 3O.V 
r. b. z Jaw orza (W yjazd) około g. 
20-tej w drugie święto 1.VI.36. w 
Katowicach około godz. 11-ej w. 
Koszt przejazdu od osoby wynosi 
zaledwo 3.50 zł.

Zgłoszenia należy kierować do 
Sekretarjatu Śl. R. S. K. O. w  Kato­
wicach przy ul. Pierackiego 14 Nr. 
tel. 300-38.

w stosunku do górnych zakładów 
o 10% niższe, za to  jednak będą 
mogli robotnicy zarobić, nieco wię­
cej w  akordach.

W  trudnem położeniu znaleźli 
się przedstawiciele robotników, ale 
przy ocenie miejscowych warun­
ków i wielkiej liczby bezrobot­
nych, musieli wziąć pod uwagę na­
strój tych bezrobotnych, którzy z 
niecierpliwością czekają na uzy­
skanie pracy.

Przy przyjmowaniu m ają być 
uwzględnieni przedewszysikiem 
robotnicy, którzy tam  kiedyś pra­
cowali i którzy są  członkami 
związków, podpisujących umowę.

Umowa w ażna je s t do 31.XI1. 
36 r. i nie m oże być orecedensem 
dla innych zakładów hutniczych.

dził dochodzenie na miejscowym 
posterunku, w  następstw ie czego 
nastąpiło w ub. sobotę aresztow a­
nie Rutkowskiego. Jak donoszą, 
Rutkowski, stoi , pod zarzutem n a ­
dużycia władzy oraz wymuszania. 
Z arzut ten odnosi się podobno do 
próby uzyskania m ajątku umysło­
wo chorego. T akie  doniesienie zo­
stało skierowane do prokuratora 
posterunkowego Rutkowskiego z 
mości ze strony policji dotychczas 
brak.

Zycie robotnicze
W A L N E  Z E B R A N IE  ROB. KASY 

PO G R Z E B O W E J SP . AKC. 
„FE R R U M ".. .

W  niedzielę, dn ia  24 m a ja  , o  go­
dzinie 10-tej odbędzie się zw yczajne 
W alne  Zebran ie  R. K. P . Sp. Akc. 
„ F e rru m "  w  sa li la n a  „A tlan tic"  w 
K atow icach -  Zaw odziu p rzy  ullicy 
M urckow skiej. W alne  zeb ran ie  od­
będzie się w  m yśl s ta tu tu  te j  kasy 
(§ 14).

W iad om o ści ro żn e
Pomiędzy Lipinami a  Kopaniną 

bawiło się trzech chłopców w  ist­
niejących tam  dołach piaskowych. 
W  pewnej chwili piasek osunął się 
: trzech chłopców zostało żywcem 
zasypanych. Na w szczęty przez ich 
rówieśników' alarm  pośpieszyła z

Ze sportu
Ruch W . H ajd u k i —  Ł K S Łódź 

6 :3  (1 :0 ) , Pogoń Lwów —  K S D ąb 
5 :2  (3 :0), W arszaw ianka  W arsza ­
w a  —  Śląsk  Świętochłowice 3 :1 , —  
W a r ta  Poznań  —  L eg ja  W arszaw a  
2:1 (1 :0 ) , G arb a rn ia  K raków —W i­
sła  K raków  2 :1  (1 :0 ) , Czarn i Chro 
paczów —  A K S. Chorzów 3 :2  (0:0) 
N ap rzód  L ip iny  —  K S. Chorzów 5 :2  
(0 :1 ) , S lav ia  R uda  —  K resy  Cho­
rzów  3:0 (1 :0 ) , K ościuszko Szopie­
nice  —  O rzeł W ełnowiec 6 :0  (2 :0 ) , 
K . S . Orzegów  27  —  K S. Strzelec 
Zgoda 5 :0  (3 :0 ), Pocztow cy K ato ­
wice —  K S. Policy jny  K atowice 
1 :1 , Jedność  M ichałkowice —  Isk ra  
Siem ianow ice 6:1  (3 :0 ), 06 M ysło­
wice — 24 Szopienice 1 :3  (1 :3 ) , 20 
Nikiszowiec —  IF C  K atow ice 0:0, 
09 M ysłowice —  Pogoń K atow ice 
1:1  (0 :1 ).

„Ruch Zabrze — 1. R. K. S. Kato­
wice 2:2 (2:1).

Polska  drużyna  „R uch" z  Z abrza 
Śląsk  O polski pokazała  ba rdzo  ła d n ą  
g rę , m a ją c  przew agę, k tó re j jed n ak  
n ie  zdołała w ykorzystać cyfowo.

Z. R. K. S. Katowice rez. — O. 
Itr. P. Ochojec rez. 1:1 (0:1).

Przyszłość Dąb — Happoel Kato­
wice i:0  (2:0).

TUR. Mysłowice —  Naprzód Cko 
rzów 6:0 (3:0).

Wyzwolenie Radzionków —  Odra 
Sza/rlej 1:0 (  1:0).

R. K. S. Hajduki —  Gwiazda Bor 
ki 5:2 (1:0).

rezerw y  4 :1  d la  H ajduk .
TUR Szopienice —  Siła Łaziska 

Górne 6:0 (2:0).

pomocą policja z Lipin i sanitarju- 
sze. Po w ydobyciu zasypanych u- 
dało się dwóch z nich po zastoso­
waniu sztucznego oddychania przy 
wrócić do życia. T rzeciego — 8-le- 
tniego Ew alda Szwedę, — mimo 
zabiegów sanitarjuszy, nie zdoła­
no już uratować.

Niemal codziennie przed magi­
stratam i m iast Zagłębia zbierają 
się bezrobotni, dom agając się pra­
cy.

Przed m agistratem  Będzina ze­
brała  się grupa bezrobotnych, w 
liczbie 200 osób. W ybrano delega­
cję, która udała się do prez. Izy- 
dorczyka z prośbą o przyjęcie ich 
na  robotę. Prezydent oświadczył, 
że jeszcze w  bież, tygodniu przyj- 
mie 50 bezrobotnych, pozostałych 
zaś w  następnym . Po tern oświad­
czeniu bezrobotni rozeszli się spo­
kojnie.

Radio śląskie
sobota:

6.30 Pieśń poranna i gimnastyk*- 
6.50 Marsze i rycerskie pioeenki.--’ 
W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny. 12.03 Dziennik południowy
12.15 Gruźlica i zawód. 12.25 Kon­
cert. 13.10 Chwilka gospodarstw* 
domowego. 13.15 Muzyka lekka. 
przerwie o godz. 13.30 lekcja
ka polskiego. 14.30 W wesołym ?*’ 
ryżu. 15.00 Strzelec — jndywiduah- 
sta. 15.30 Orkiestra Mandolin istó  ̂
16.00 Lekcja języka francuskiego--""
16.15 Teatr Wyobraźni „Konik P°’ 
ny i mrówki”. 16.45 Cała Pol^* 
śpiewa. 18.00 Mówimy o prowin­
cji" Przybysze i autochton?. 
Koncert solistów. 18.50 Skrzynka * 
dzieci. 20.00 Muzyka lekka. 20.4SP- 
Dziennik wieczorny. 21.00 AudyS* 
dla Polaków zagranicą. 21.30 W« 
soła Syrena. 22.00 Koncert 23“  
Muzyka lekka i taneczna, j 1'

Redaktor odpowiedzialny: S T A N IS Ł A W  NIEM YSKJ Odbito w drukami Sp. Nakladowo -Wydawnicze; „Robotnik", Warszawa, Wareekn f»


